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Krwawa tragedia przy ulicy Rzgowskiej. 
Podczas kłótni małżeńskiej mąż rzucił się z brzytwą na żonę. 

nieszcz~śliwa kobieta wysłt·oczyła przez ' okno. 
· . lódź. 14„marca. 

Ponura tragedja maUeńska rotegr1\„ 
ła sie wczoraJ w godzinach w1e.;tor· 
n~h w domu przy ulicy ~zgowskiej lS. 

Licinł priechodn·ie, którzy hyJi l Na miejsce samobójstwa przybyła 
świadkami strasznego wypadku natych- natychmiast policja z pobliskiego l3 !,\o 
miast przenieśli ranną do bramy oraz misarjatu. 
wezwali pogotowie. Po przeprowadzeniu skrupulatnego 

Lekarz w stanie b.ardzo powatnym dochodzenia Leske został aresztowany 
pozostawił ja na miejscu. za usiłowanie zabójstwa. - „. i ··=---· ft 

W kamien,cy tej na p erws.zctn p:i;„ 
trze zajmu~ą skromne mieszkanko mał· 
żonkow1ę Leskowie. Młoda para n.e 
żyła .ie sobą w zgodz.ie. Sąsiedzi .:zi;sto 
słyszeli odgłosy awantur i bijatyk, któ· 

re %e::J!;~:a1le~~~~~oc.skartyła s·ie Hr. Al. Skrzyński superarbitrem 
~resztą przed znaJomyml, że mąt. c.ą· 
gJę czyni M calk1em 1r:euzasad1U',>ne w S'JOrze między ChHe a Peru • 
. wyrzuty i grozi jej samobójstwem. _ . • . . . . 

Wcz()lfaj o go<lztnie {-ej wiec~orcm \Var.suwa, 14 marea. I ryki w n8:1bhzszym czasie. • • 
'W mieszkanku L..~Mw ro~egrała sic; ~ząd Standw Z1~dno<:z~ny<:h. A.. P: Jak wiadomo, rz~d. Stanow Z1ędn-0-
&traszna scena. · zaofiarc;iwał b. prem.,erow1 1 muust.rowi czonych był upowazniony pr·zez przed-

Les}\e pv powrocie z biura (jest eks„ ~raw. z.agranicznych ~· Aleksandrowi · slawic~eli rządów .Chile i .Peru dn dę-syg 
pedjentem jednej z f . .rm łódzkich) iaów ukrzy!1skJemu, stanowisko s~,perarbitra I ~owatl.la supe~arb1tra, k.toryby roz~t.rzy 
pokłócił s:e z żo11ą. Dotychczas rue u-1w głosnym sp«ze między Chi.e a Peru. gnąl u.targ między tem1 Raństwam1. 
stalonQ i jakiego wwodu dosi:ło mię· Jui przed kilku tygo~niami poeę! a-, Rząd amen1kańsiki, przęstnega.jąc-y 
qzy njml do niepornzumicnia, gdyż le- rnerykańs:ki w Wars-zaw1e p. Stet-son, do-tychcza.s iwyczaJu powietzania 1tano• 
ske w tej sprawie odmawi(l wszelkich zawiadomił ministra s:p.raw ia,granicz.,. wis.ka superarbit.rll obywatelom amery„ 
ze.znań. - nych p. Zaleskiego i p. Skrzyńskiego o kańs<kirn, lylll razem powie·r~ył tQ stłltlo" 

Ody w ~zasie kłótni młoda kobieta treści pisma, jakie otrzymał ()!(! sekreta wisko europejczykowi, 
poczęła wzywać pomcx:y, mąt powalii I rza stan.u Kel}oga. W piśmie tem, Kel- Jest to pierwszy wypadek powi'erze­
J<\ na iiemle j pDczął ją bi~ po głowie , I~~ zaw1ad11m1a posła ~fets<1na ~ decy· nia pr·zez riąd Noweg<> świata laik od­
jakimś tępym przedmiotem. Ni~sz~zę- I zµ rzędu amcrykB.ó~kicgo powterzcc::b powiedziahiego stąnowiiska dyplomacie 
śliwa kobieta brtmila sie resztkami sił. I stanowiska supera.rb1tra P• Skrzyńskie· starego kontyne.n•tu. · 

W pewnej clrnr.:n wyrwała się z rqk ' mu. • • Powierzen·ie tego staino\Viska . p. 
oprawcy i J)obiegta do okna, wołaj:lc: I . J~k ~ię dow!adu1ę, preQlljer · Marsz. Sikrzy{li!ikiemu należy UIZt)CI.~ .za osi>bisty 

- ·Nie · zniosę Jut dłuiej łei mekl! , P1bmdska wyraził swą z:godę tia propo- j~~o sukces, 
Odtlorę sobie tyci~• · I' zytj~ rządu ameqkań~Ju~go, po-czei_n ze P. Sku:yń.std, jak whtclomoi, w k~łach 

Tymczasem Leske porwał z szuna- swe1. 9trony p. Skrz.ynski, pr?pozyCJę tę po.J.itye:znych Stanów Z;ednoczo.n>nch eię 
dy b.rzytwę i patrzą~ jej IMQSto w O\:Z.Y l>rzy;ął. P, Skrzyńs.ki llda;e su~ do Amę- t1if się wielkiin a.u.\of~teteui. 
oświadczył: ~ 

Faktv stwiort."kona 
hrstorvcznu1. 

NA OóRZI!: Kolum'b PO praybJdll 

.„ 

dQ Ameryki nil! został sf:imowany, ·, 
W SRODl\U: Szekspir nie dyktOwał 

,,tłamle1a16 swojej stenotypistcę. ' \ 
NA DOLĘ: Dziewica Orłeaałska niej 

ut>udrowała nosą przed sz.tl.lnUem Ul .. 
wt>jska angielskie. l 
'J NifK _ IM *&N 

Ta:am11icza . kradzlał \ 
biżut1r11 . , 

wartości 61,000 złotych. -; 
\Varszawa. t 4 marc&t '~ 

Wczoraj do komisarjatu ii::łosił slt 
Szymon Szapiro. zamicszkający przy 
uJ. Leszno 67 i zamelclował, io w· nocy 
dokonano u niego znacztHti krad ~icży. 
Nieznani sprawcy dostawsiy ie PO 
otwarciu drzwi dop~sowa1wm kluczom 
do przedpokoju, zamknęli drtwi wiodą• 
ce do innych lokali a sami przeszli do 
gab!nctu Szapir~. gdzie stałą kas• o,;· 
niotrwata. 

_ - Nie ucteknlesz. •• Dz1ś t>edzle ~w~l 
kon!ec_ Ja cię zabi~ę.„ 

Widząc, że zbliża s:e do niej z brzy­
twą~ była przekonana, ie wypełJlii swą 
rmźbe. Nie miała aTlii chwili do !!itra;-:c• 
nla_ Szybkim ru<-bem otworzv!a .Jkuo 

· Złodzieje okradli te kasę dosiczr;t• 
nie. Ciekawe j~st, ie zdołali oni dosta6 

Rząd rumun, ski· zachw·1any I sie do wnc;trza pancernej kłlSY bez '1„ . · ciekania sie do zwykłych środl\ÓW t. J. 
. do rozprucia stalowych ścian „raklem" 

Opozycja przvgotowufe s.~ę do ob· ~cia ·władzy. tub wyciec1a otworu mechaniczncmt 
, . .sposobami, kez otworzyli kasę... ldP. 

I uhm mąż ictołał ją ws>trzyma~ 
wyskoczyła na olicę„. 

Doznała ciężk.cb potłuczeń 
ęi(lfa i stracUa przytomność. 

Cukareszt. 13 marca. I to Węgry sprzedaty z licytacii przemy- czcm. Klucz t~n Szaplro chował do sz 
Pr-zY'\\"ódca n1a.rodowej partH chł<>P- canie kulomilQ•tY i zlek\:eważyłv oastano- 1 fy, stojącej w gabinecie, ale będoc zą„ 

car~go skiej Man~u z:fożył wcwraj wieczorem I w:cn1'a traktatu. Na p-rowoikacv.tne prze„ pewne dobrze o tej skrytce poinfortn~ 
I? · I wobec przedstawicieli prasv o·św,adcze- mówienia prem}e.ra Węgier w D~breezy wani, klucz :maletli l użyU go nie go-

nie w svra wLe decyzJi ~enewskii-ei, do-
1
' n~e rada Lig·i wogóle nfo o..:toowie<iz!ala rzej niż sam właściciel, · 

www tyczącej optantów węg'.erskich. · i powołała. Jedynie lrnmisje ·dO tbaoan.~ I · Jak poszkodowany zeznaje, w kasie 
,& R +tar @:WlllillDłaUIB ff 

Na wstęp : e Maniu podkreślil. ie de- , sprawy St. Oothard, w spraw·! e optan- znajdowała się kosztowna bituterja ł 

Samob~lSf'"O UC"O(i cyzja ~~dy Ligi n~rod.ów. wvwulaia w 1 tów Jiednak po~z ięła .on~ diccvz.ię prty- klejnoty a pozatcm wiele banknotów zą 
t U, W • M ~umunJ_i bole&n.e zi.um1~me. Jedv1ą po-,chylną dla b. n. 1~prz~Japół a krzvwdzą- granicznych or.az wiele akcji. Ogółem 
Z bar:;b nu Ctechą Je>St t,o .. ~e docyz]a t,a, ~odzą,;a 'fV (·e dawnych SO.Hl~Zmkow. . strata sięga 64.000 złotych. 

fi H , • 

1 

s.uweren:nośc 1 mteresv panstwa rumun- Przctle .vszystk1em należv ........ zda- Pollc;a wszczęła energiczne g}edi• 
· Białystok, t4 ma1c;a. skiego, .nic jest ost~teczną. Nagła ~mia 1 1a I niem Mc.niu _,, Jasno 1 solidarnie spte- t\vo, aby wykryć sprawców kradzieży w gmachu gimnazjum męskiego w 

1
. stanow~-ska rady L!gl a nawet ~anstw z I cy~wać stan-0:v.1sko R~mun.il wobec cte ora~ zdemaskować pr?ypuąz~zahiych 

Suwatkach ucz.eń 7-ej klasy tegoż gi„ Rumu:mą ~aprzyjiaznloinvch świadczy o cyz31 ge~.ewsk:1e1~ ustal·: d odnowiedztal- łeb spólników •. 
mnazjum .. Teodor (3ołoudź, wyst.rząlem I te,m. z,e opm.~a E.uro?Y fa~oryzuf,e. na. da·l 1 no~~ rząi~ u. Na!ezy ?soliidarv2'..1.wać cały. __ .,..,....,.....,, ... 
z ka:rabinu odebral soi.le życie. Przy... da w n Y c h nie_przvJac·t?ł.. Wvmo"'.'- r ~rod prząz powoł:inlę rządu 1 rotpisa-

• ezyna 5amob0jstwa nie zos~ala 1,1,stalo„ p1ym dowod'.e~ teJ Z;flllar_l~ , Je~t ~tanowi-, f.lt· nowyc]i wyb'.oro~. Potn•orn~ "brodnł~il na. · · siko rady L1g1 w sprawie za1ś~01a w St. N:' pos1ed·zemu izby deoutowanl•;:;h . W U &i ~· 
· Oothard. Kontrnbanda karał>;nów ma- partJa chłopska wypffwh~d.zlała s·~ ia 111 BBf)iOl"B~ 

nnnatv chi'r.',czvk szynowwh test ze strony Węgier naru- pol'tyką rządu Briatiąuq w surąwłę po- JM _ l 
'-'f"I szeniem trakitatu pokojowego. Pomtmo. lity ki zagranicznej. 

uprowadzi/ polkę w Parviu. 
Paryż, 13 mar<:a. 

Zagłnłona przed trzema dn 'ami stu· 
~entka rodem i Po!ski Kaufma11óv•ną 
nie Z()Stała dotąd o~nalez'ona. Slcdztwo 
\VYkazato, it poz:n:tła ona przed kilku 
tyg.o·:.lniami bogatego chitkzvka który 
WP'r-owad·ził jll w koł.1 cl1;ńskid1 studc111· 
tów. Podejrzewają, iż Kaufmanówna z.o„ 
stała uvrowadzona. 

Strzslan:na w Warsiaw:a 
na tle ' zagadkowych 

porachunków. 
Warszawa, 14 marca. 

Wczoraj okoto ~ódz. 9 wieczorem 

Zbro"na na;ścr1 na 
mieszkanie 

w celu wvkonania wyroku 
~mierci. 

na ni. Czerniakowskiej przed doml'm Warszawa. 14 marca. 
nr. 137 doszło. na tle porachunków oso- Dziś o godz. J w nocy dwaj znani z 

s. tre1·k szkolnv. w E'Jiocie. bistych d,o wielkiej awantury I bójki po występów kryminalnych mieszkańcy 
mic,;dzy Józefem Walkkim (Stanista- Pragi: Tomasz Karasklcwicz i Henryk 

\ Lon~yn, 13 marca. wowską 2) a Janem Olszewiskhn (Czer Kurc napadli na mieszkanie Stefana Ja-z Kałru donoszą, że mimo !'poradycz- 11iakowska 42). btońskicgo w ząmlar~c wykonania wy 
rwch wypadków streiku szkolnego w nfe W trakcie szamotania padło kilka roku śmierci. 
których miastach prowincjonalnych E-

1 
strzatów rewolwerowych. I Znalazłszy drzwi od mieszkania zam 

~iptu, strejJmjącY, ~t.ud~nci powstrzymu- Jedna z kul zranita lekko w bok Wa knlęte, napastntcy rozpoczęli gQstą 
Ją się od wiQkszych d~monstracii. W 1 łickiego, którego, po nałożeniu opa- l strzelaninę przez driwi. 
Kairze streJk szkolny został zlikwidowa trunku pozostawiono na leczeniu wł Zaalarmowana strzałami pollcJa priy 
ny, a porządek w calem mieście oi:zY· l douw.. była na miejsce i obu opryszków ares.z-
_w,r._ócoUY. · to wata.. 

Bęrtin, 14 mat'(" 
W komórce na poddaszu jedne~'> Sł. 

demów Charlottenburgu ;nałez,ionq 
zwłoki best;alsko zamordowanej postu"" 
gaczki sklep-owej. Głowa ofiary, od~:etą 
od tufowia. leżała 'w skrzy:nł obok trlłot" 
pa. 

Jak stwierdzono, postugaczke z·atrtor 
dowala brzytwą 24-letnia urzednłc.~ka 
prywatna w obawie, ie służąca idra„ 
dzj j~ przed, narzeczonym, Lt ~radza ~· 

Król Afganistanu w Lon· 
dynie. 

Londyn, 13 marca. ' 
Dziś po połudnlt.J przybył do Londyn• 

król AfiĘanlstanu wraz ze swą małżonką. 
Na dworcu ob~cni była cała rodzina kró­
lewska oraz wszyscy ministrowie n' 1

• 

~lclscy. · · 

. t 



nowe doniosłe 
odkrycie naukowe. 
„Pożeracze baktert•", ży­
jątka~ drobnie!sze, niż: bak~ 

ter 1 e · 

stały się wreszcie wido~ 
czne dla o~a ludzkiego~ .. ··} ' 

BaJderjom przypisywano .9wfe właś• 
ciwości: po pierwsze. ze są najmniejsze­
mi i najprostszemi żyjątkami,: .. 1 -po_~tóre,, 

· że są · j.eciynemi istotami zywemi, nie ma-
jącemi wrogów. . 

Jak bomba podziałało tedy odkrycie 
francuskiego bakterjologa J. Herellesa, 
ze istnieją mniejsze jeszcze istoty niż 
bakterre, że te najmniejsze i5'toty są , 

· Janusz ks. Radziwill, o­
beeny ordynat ołyeki, 
wylmtny z liAty Nr. 1 w 
okr~gu 57 Luck (konser-

watysta). 

ttowi posłowie do sejmu. 

Eustachy ks. ::Japieha, b. 
min. spr. za.gr„ wybrany 
z listy Nr. 1 z okręgu 7. 
Lomża (konserwatysta.). 

Dr. Leon Pieracki, wy­
bra.ny z m. Lwowa z li- ' 

aty Nr • . 1. 

Dr. Mu.ks Leser, wybra­
ny z mia;;t.a Lwowa z li­

sty Nr. 17 (sjon.) 

śmiertelnymi wrogami bakterji, wresz- ••„••••••m•111••••mm1111ainml!lmlm••m111«nm•ma•mmmliillmlm•11111•mam@1C4i11WGNl'!'W•111'"•„ 
cie, że ci „pożeracze bakterii„ są płodem 
ba~•t.erjL 

. ~uda nad cudami! Spraw,a jest tem­
bardzie) tajemnicza, że ci' „poż~tacz~ 
bakterii" nawet pod ultramikroskope~ 
są niewidoczne. A jednak wiadomo, ie 
iStnieją, mnożą się, żywią, słowen;i: żvią. 

· W jaki spO'Sób to udowodn1'.ć? W spo 
. sób bardzo prosty: przepuszcza się bak­

terje przez tak czułe filtry, : że hawel ńaj 

Cyganerja warszawska z przed IOOlaty 
Poeta. Zmorski i słoń chory na nerwy. - Król poł­
.skiej cyganerji, Edmund Chojecki.-Cesarzowa Euge-

nja na poddaszu polskiego poety. - Cyganerja . drO'bniejsze bakterie zostają zatrzyma­
ne; otwory takiego filtru musz~ oyć oczy 
wiście mniejsze niż baiktetje,' żd więk-
sze niż „pożeracze bakterji". w ten spo- R ' : . • . -L .i.~ • d Jl:. 

, sób można bakterie od-0sobnić . od ich po . . az wr~s~e1e tr~~o~ 0<1r.zuctć ~~. :ne liwych, był to ltoman Zmorski, jeden W l'arytu także dziwna przy-goua 

z „Pod Blachy''. 
. · · 1panx DwSlk1e1 okresleme „cyganel')t w ze znanych wówczas cyganów-po·etó'W. spotkała jec:nego z grona warszaw:o.Jc'.ch. 
zerj~T""to bardzo charakteryS'tyczny O'b i' p~wnei ~n:cyklopeciji, fa:ko -·~g~~e- Cyprjan Norwid i Edmund Chojecki „cyganów'' Walentego Zakrzewskieg~ 
J'aw: jeśli te „pożeracze'' damy · między '1 nia po:;-tow, prowadzących zycie mepo- mimo cygaństwa byli ulubieńcami salo- który, będąc obecnym przy zamachu .-

kró k rządne ż Ch _,_ · Orsinieńo ·na Napoleona IIJ.ńo, z:ostal ba.kterje, wówczas w t im czasi~ te I' . · : · ,· . - nów. yde ojeuis.iego · przy.pom1na li li 
ostatnie Z'Ostają zniwecz<ine, · poprostu Jeśh rodow6d ,cy:gan6w arlygiya:- dzieje sławnego paszy Wisłockiego. ranny bombą i w nagrodę przyjmował 
zjedzone. Same natomiast „pożeracze" !' nych". wywodzi . się. od mi$lrel6w ł tru- Urodzony nad Bugiem, szlachcic po<łlas na swem pod.daszu wizytę cesarzowei 
marbiej'ą hez bakterji. A więc: baktetje , badu,row, w !11a.rzeruu,„g'O,szc~ących w pa ki p. Cho·iec:ki nie pra.cował na ojcz:y- Eugenii, a później otrzymał pensję stałą 
mają swego pasorzyta, który się nimi ży łacach „paru Wenery , 1eśh cyganem stym zagonie. Ohdarz.ony o~omną pa- od rządu łranieuskieg<>. 
wi, rośnie, mooiy. _ nazwać ~oma ;,Cyran'a cłe Bergerac, a mięcią, taleniem improwizatorskim i 'Inne były kojele tycd'a wielce utalen 

Pasorzyt ten umie zniszczyć · 'tylko _,w · ost:1tóich .~zasach l"Y'J>O'!.e1:1' cyganem temperamentem błyszczał w Warszawie towanego poety Seweryna Filleborn~ 
,;swoje" baktetje; pożeracz bakterji tyfu ·„~dzień zw11ą.c'Y1!1 i rozwqa1ąieym na- poczem, rz:udwszy posadę sekre1aA"za który w 28-em roku tycia z.marł na war 
su nie niszczy bakterii defterytu. „ . _miot. był. Jean Ric~epin'• r.ornant)"Czny dyrelkoji teatrów, wyjechał na Krym. szawskim bruku pozostawiws'Zy zaled· 

Czem jest tea zagadkowy pasorzyt? awa:nłtmilB!k, to U!Jemnem cygaństwem T . ał . 'ął . t d" . wie jeden tomik poezji świadczących o 
Czy jest on rzeczywiście istotą . iyjąc·ą? nazwać moma iedvme wy-Mylki pseu- d słam ~18ń prozą 1 zai slę su iabmt najszlachetmiejszych i ~zniosłych uczu-p , dl . . d - d t - t • · k b t 6'W • k na OWla szczyzną czego owocem y- . . • . d ł . 

rzez ··k·ug1 cdlzast wąt~1onC? w ~do~ .prze e- klad ał'yn~ v· tt a Hiig ~l Jlli ien~1~- ło dzieło ,Czechia i' Czechowie". Potem c:ach Sdtł twortjf • co naPQzor zb.aw.a o s;ę 
wszy,s~ tedl a eg~~ z~ me ~. z1abnJ go; . łoś.st ow tc or~ ·. o: g e~ "1;u - wypłynął 'nag'le jako.„ profesor uniwer-

1 
n:ezga zać z antasiyc.zkn~ reg;

1
em zhy 

p~ wtore b a~eg~, t me m?ma . ~ ~ u- i~Iist c . emperamen ow, me o ą<:Jl s1ę z sytetu w Padwie i komeniat-OT Pande-

1 

Clk a mł~de~o poety, wd todre~o osac . 
. ~1erzyć, .Y istrua y organizmy .nuue1sze 1 el")a,. • . któw. z Padwy powędrował (ocz:ywiś- ry!a się .imaś nall'! otą n:eznana t.ra 
.: n~ż baktet'Je. .Zło.ta cyganeria każdy.eh czasów, cie bo "u.ź b ło blizlkot do El!iJ tu gdtie gecLja, kaząca mu p~ać te słowa: „Wiei 

A. !ednak i~nieją pHorzyiy, .mniej- ~ęe .i . ostatniCh, b~zie nda~ swe~o, ! mi~ow~y !ia;orem adju~t~m' wice- : !'i w ludzi tfumie, kto z~parłszy się swo-
sze n·1~ wszystkńe znane b'~kterie, tak b1ogirafa. Ter~z, pomi,!ląwsz:y Jeszcze. !!r~ I króla, otrzymał bog~te donacje_ nad ich - cudze łzy rozurm.e". 
małe, ze naw.et przez ultramikroskop są pę krakow.s&iego „Zielonego Balonika Nil . p .l- • k I · ,ff " ·" 
niewidocme Nie nazwano ich bakt ria 1· · g B ż 1 ńsk" « em. ~ oprzeUJUim po 0 ennem „ey.saneT')i : . - · · . . . e., . - ws aWio~e 0 pnez . ~ya . ~ e . ie.s0 • Po paru latac'h ohjął stanowisko se- nazwać mowa rom.an1So:wyich kamratów 
ml, ale przydano UD nazwę „ag~ns'· lub ~potPn~my o dawrue)SZ'9'), zna.ne1 pod kr b. '-- N l a· ks" . p P- .l BI h " k . ~'-virus" Jest to więc taki tw • kl· · ~ · g · .. „ g · t k" · etana oso ~tego im. apo eona o-

1 
1ęc1a ept z „ ou ac y , torycn 

• iy;e, aie jest niewidoczny iprze:k!. k1:;;1[jmpi~~·;;ebl~gra~~~edp~~~ !'i~ napart~go i <fd'był z nim po~róż do bie- , pJasty~ztii~j ~ż s~ecj~liśd - ~i-s.tory_cy 
Prze.z f1"ltry zatrzymu1·ące bakterie że t · • • .J_ „ 1 . guna połnocnego. Przedtem 1en"Cze zdą- ! przedstawił S1en.k1ew1cz w swo1e1 osita-

• t • , · y _wspomma, ze JeUIIlego z przyna ez- ·yt b ć - ,_~ d ·i r... I tn' · -· -1- • • • ś · L rt~ taki agens" czy virus" żYJ' e 0 tem n'au eh d ·. · -· · tó Zmorski- _ z . y W'Y,'S~.ium . Y;gni arzem we lll"an- ieJ„ . me~onczone1 pow1e c1 „ eó\I~-·" " . • . . ny o ™~l poe . w, .... „o, poz cuskiem mLtUSterstwie spraw wewnębrz ny„. 
ka 11ę przekonała, gdyz udał0 tnę te n1e- nał w okolicznośc1ach nader podobnych h "'" · · · 1 ł L I M l o ł ki b l 
Widoczne pasorzyty oddzielić 1• ho.J wać d _. ··-· h d ń b--t! ... -k. nyc , lf."-1Y Jego przYJacte s a wny amair a arz .r ows , stary ywa ee • • . . 1,10 . o.„ oio~allll1.c wy; arze ••• w ~UJ:lS im li b ł · · t M' o d BI h •• ·ódł d t r{ ·t • • Wlęc moożyć poza orgamzmem ludz-. ogrodzie zoologie-n ne y mmis rem. 1ainowany .. Prze~ ,,i o ~c. ą _ w1 • ":' oes.o s opni;a 
kim c .zwierz c • · .. - . • · • ~ , . • Napo·leflna III-go dyTektorem. b~1otek.i i heztrosilci zywo~, ze ~is~ iego .Norbh-
. Jed!ego tyJt:krytetjum fywotoości Oto ru mnie1 t1i1 w1ęce1 lat temu hhz- pary$1e·go arsenału pan Cho1eck1 spa- i ne. de ta Gourd1ane siłą meledw1e mu-
bnkło dot chczas· u·awnienia tych dro- ko st<ł, pewien przeiµ~łowiec pokazy-,ryżanił się do cna ·i ja:ko „Charles Ed- 1 siał wycią,gać utalentowanego mło&i.eń 
bin, mniejs~ch nit la:kterje. Były OO. wał za OJ.'łatą w~rszaw1akom a~1tentycz mond'• został lyminarze:m nauk~~o-ar- ' c~ "l _jakiejś ka~i.ami, któr~ on, ~ając 
tychczas niewidoczne! , ,, . . nego słoma „zaklima_tyzowanego w n'>· 1 tystycznego świata nad5ekwańsk1e1 sto- ! się 01by '!' po~?z ~o \aryza, „sobie u· 

Właśnie to się udało. I111S'tytut bakter W?czesnych gmacli~c~ . pobernardyń- ltcy. . pa<lobał 1 w rue1 osiadł'. . 
jolegiczny we Frankfurcie ogłasza właś- kskiuchSłon! mobel~h l~ZUJJe·!~zi~, kodłło "lam: 1 Ul SIC L&L iWMiiWRM & 'd · · - fo•- At: • · b kt .-, "'" ' . u e a ..... <> 1 . "t"'" .... apa powaz , . 
Dl~ ...,gr ..... ,e „pozeraCZ!1 a erµ • nie na nerwy" a nie pozwal.a;jąc ·Zlla as- ł 
l)Wom uczonym, profesorowi Bechhol- kult" . luh k . aż ł .. I 
d.owi i doktorowi Villa powiodło się u- zbl' ~c;'Ję, eh - .P~d USJ~ „zagr a fyC:lu, 
czynić , widoczną istotę doty:Chczas nie- tzafący 51ę 0 ruelio. 
widoczną, sfotografować tę proformę ty Próbowano trucizną poz:bawić tycia 
~ia. bestję, jednak trucizna wy.płynęła tylko 

Pomyślmy tylko: pod ultramikrosko i podmiecająco i słoń . niedwuznacznie 
pem ~idocz:ne są twory, mające średni- zdradzał chęć spaceru po Krakowskiem 
cę, wynoszącą jedną stutysięczną część P~zedmieściu. Pozamy6!ano sklepy i sta , 
milimetra. „Pożeracze bakterii'' są mniej wiano barykady. Tłumy zaległy od ko- .. 
sze ni't jedna stytusięczna część milimet- lumny Zygmunta, aż po kościół św . 

... ę-al : Tylko genjalnym .iposobem można Knyża. Wresz,cie salwa stu żołnierzy i 
było doprowadzić. do tego, by 'tak nikłą . wystrzał armatni pozbawiły życia goś-
drobinę, ~czynić widoczną. . cla afrykańskiego. 

Uczyniono to w spos61:> następujący. W.śród żebranych wówczas tłumów 
Kultura bakterji ż.ołąd~rnwych · została zwracał uwagę . humorem i doweipami 
przepuszczona przez filtr. Po. zatrzyl;lla- młody człowiek, wyśmiewający tchóirz-
niu bakterii z.ostała wdęc treść ~ołądko'wa ••• „ 
i „pozeracze bakterji". Udało się w in-
stytucie frankfurckim sporządzić taki no, ,ie są tworami organicznemi, z:ło:!o-
filtr, by te „pożeracze" nie mogły się nemi z biał~a. Są to więc najmniejsze 1s- · 

. pr.zedostać i zostały itiolowane. · toty, mniej.sże niż jedna stutysięczna 
Teraz przystąpiono do głównego za część milimetra. 

dania, do ucz'Y'tlienia ich widocznymi. Problemat jednak tern samem nie jest 
Zbyt długię - a zresztą naszpikowane rozwiązany. Bo: jak żyją te mikroorga­
fachowemi wywodami, niezbyt dla laików nizmy„ cz.y są zind 1 widualizowane, czy 
przystępnemi - byłoby opisanie sposo- mają organa? Odkryta została praforma 
bu, w jaki to uczyniono. Dość wspom- życia. Białko, które ze zwykłego chemi­
nieć, że te drobnoustroje ·- złocono, wy cznego połącze'qia staje się czemś ży­
chodząc z założenia, że ciałka, białtkowe wem. Ale jak się ten proces dokonuje? 
z ieztworów metalowych (a zwłasz.cza Jak się to żyjątko najmniejsze z pośród 
·!ot.a) .Rrzytrzymujl\ sole metalowe. wszystkich, które znamy, rodzi, jak się 

Przy pomocy więc niezwykle subtel- rozwij·a? 
' echn.iki mikro'Skopijnej uwidocz.nio- _ To zb.adać będzie właśnie zadaniem 

„pożeracze baklerji''• 1.Miowodnio· wiedzy, · 
.. • 

.L ke"·~słi W''horez"ł na m. st. War~z:.w~ Na ~n Rad:v mL 0!ll<'~J na oodtO<łze 
zostały poumleszczone paczki, zawiera~"'""' rezt•Uaty gł°'sowanla z ooszcze1:.ól· 

llYCb obwodów komlsji wybore7,llch. 

• 
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Taiemnica szklanego oka. 
Smolne dzieje niesz<·zi;śliwei dzie\\~czyn.y, które.I ogień 

zeszpecił l\l'arz i u~ypalił Jedno oko. 
Ojcie~ wydał ją za mąż za półidiotę, który nie 

' . wiedział o ułomności zony. 
lódf.. 14 marca. . l nowy nieszczę~l i wy wypadek. któ.ry zda Prawdopodobnie j~dnak wraz z O• 

Niezwy1rta historia. z:akrawa1ąca na rzył się" przed kilku c!n iam1. · kiem dąstał s1ę do o·tworu kurz .z podło-
tcenaqus.z hlmowy. zdarzyła się przed I W ubieółym ty<łodniu młoda małż.on- gi. który 
Jcitku dniami w s .zadku. małem mia6tecz- ka w)'ięła „ swe 01<0, by je oczyścić, co spowodował snne opuchnięcie caleł 
ku w powiecie s1eradzk11n. . I czyniła z polecenia lekarzy co pewien twarzy. 

W lej prow.1ncionalnei mieścinie mie- okres czasu. Lekarze zalecili natychmiastową O• 
az~ał od wielu ~at bogaty rzeźnik Jak~b \ W ·pewnej chwili jednak oko wypad- . P.erację wyj~da s~klane~o oka~ .w ~rze­
Ra1ner. pos1ada1ący ~onę J uro~z1.wą ~~r 1 ło je1 z ręki i pękło. Pon i eważ mąż był c1.wn.ym ra~1e bowiem n.ieszczęshwe} ko.• 
kę. uch~dzącą za 1edną z naJ1Ptękn:e1- 1· w OW)m czasie w mieszkaniu, nieszczę- • b1ec1e grozi gangrena. 
szych . cor ~zadku. R • . śliwa niewiasta, podniosła szybko oko 

1

1 Sprowadzone ją do lodzi i umieszczo 
Przed ktlk~ laty a1nerowa cięż.ko 

1 
z podłogi i z powrotem wsadziła je w no w szpitalu Poznańskich. 

zachorowała 1 zmarła. pozostaw1a1ąc otwór na ten cel przez.nac.zony. · . --ab.-
dom. męża i niepełnoletnią córeczkę na 

1 
_ 

łaskę losu. , - llAW' • TR I •• „ a --
Po śtnJerci matlti w domu Rainerów 

• .' -

- Jak będzie · Dc.zba mnoga od 
dziecka? . . . . • • . . "!,. 1 

- Blitnłetal '""'"':' ., "i· ~-1"' ,~„;r. · 

P. Wołkowicz oskarża 
męża, 

że jej skradł 6 beczek 
śledzi. Hpanowała głęboka rozpacz. Przygnę- Ta1·e m n 1·ce urn wyborczych. biony mąż zamknął na dłuższy okres cza 

au iatkę. nie opuszczając domu wraz ie l6dł, 14 maJ'()&. 
l'Wil córeczką, która do tego &topma Puder zam. ast numerka.-„Federacja anarchistów. „ _ Niuwykły meldun·k złotyła 'WCZO• 
J>Ueięła stę rodzinnem nieszczęściem. że rai w policii Estera Wołkowicz, zamie ... 

wpadła w me1ancho1ię. • 13-ka • na proteście wekslowym.· Komisja analfabetów szka1a ·przv ulicy żerom.ękiego 41. -
Okre6 ten trwał przez kilka ty!;!cdini. - Od pewnego czasu - zeznała w 

1.:Srak środków do życia zmusił wreszcie Wybory skotic'.ione! nie: "Precz z obowbłzkowaa słu!ba wol- komisarjacie - zerwałam z mym ~ę· 
Raj'tlera do pon-0wnego otwarcia jatkt, a Urny wyborcze z.nowu powęd1'ujt\ skową". !em wszelkie stosunki. Mies7Jkamy ztio1 
osierocona córeczka 1. braku gospodyni do magazynów. aby pan: lat zaczck:ić Jakiś zbankrutowany k®lec, kt6ry pełni~ ?<1dzielnie .. Wczoraj 1korzystają.c 

.mu-siała się . zająć · gospodarstwem domo- I na nową okazję ujrzenia światła dzien- sądz,ił widoc-zn.e ii krwawa rew.olucia ' z me1 nieobecności mąż sikradl 1 beczek 
wem. nego. zwolni Jt"O od b~riuazyjnycb dłu2'ó~. 1 ś~edzi. ~tóre bv!v moj~ własn.o~ci~ 1~6 
. .Młode dziewci:ę straciło ie.dnak swói Zanim \\'Tafen~e wyborów zatrz: się napisał ..Nr. lJ„ na połowie.- protestu c1łam się do nu~go, by iz:wróciJ łl_edz~ 
cła~y. hu~~r, m~ m?~ąc zaporn~ i eć o w parn; ęci, warto nadmienić, b.kie OS'l- wck~la. leca nie chce o tem słynećl 
śm1erC1 .naJWKocbansze1 istoty. Ra1.n~rów bilwości. oprócz nonnalnyL!'l gtosllw, Osobną grupę untewafnionych rto- Policja w lej sprawie wdrotyła clo.t 
na wpadała '7ęstu w 6łan głęhok1e1 ia- z.nardowano w tych s~rzymach. sów stan-0wiły , , _ chodzenie. ) 1 ~~~·''..,,;/ 
dumy. stała się ogromnie roztari;!mona. · . · 1 :-~,- ' , 
objawiając wyraźną niechęć do żyda. A Wlf;C: ł '„' głosy „an81'cb.stów8. p " I z· I "J 

Jej stan psychiczny stal się powodem dru w jednej z komłs'YI w \Varszawle Złotyłi oni do kopert przesdn too D1aar przy u . ·a ona • 
giego nu~m.niei nibszczęśliwego wypad- ,1akaś ruztarg11Jona dama włoh ła przez ulotek z takim oto napisem: "Nasza Łódź, 14 ma.rea. 
ku. · pomyłkę du koperty za:-n;ast kartki z walka nie w parlamencie - a na utlcy. Dozorca domy · J>l'ZY ulicy Zielone{ 

Pewnego dnia podczas rozpalania og numerem - papierek z pudrem prz.y~o- Każdy sam dla siebie władcą. - f'edera· 39 roz.f!Tzewaiąc rury rerierwoarowe 
Dia, Rai.rierówna nalała z.byt dużo nu.fty, towanym „na wszelki wypadek„. cja anarchistów w Polsce„. przez nieo6't.rotność spowodował _pozu. 
wskutek czego W i.n n ej k:.>pcrci-e i w iJnnej komis.fi Przewodniczący komisji baczn~ mu· · Ogiet\ rozszerzał się z znaczną szybkoś· 

wybuchł nafle ogromnJ ogfeA. znaleziono zamiast numerka - tram\\ a- sieli zwracać uwagę na niektóry~h wy- clą i po ki.!ku min.inach obljął cała pod· 
który. w jednej chwili ogarnął nieostro!- jowy bilet korcsponder..cyjny. Jed~n z borców i wyborczynie, okazujących dasze. · 
Di\ dziewczynę.. . . . wyborcl.v, chcąc wldoczn:e zcimr ygn- .niezwykle zdenerwowanie. NatY'chmiast wezwano Il-gł oddział 

N~ ~zpaczh~e . krz~ki . dz1ewcryny wać komisję. włoży l do koperty pól kar-· Np. pewna wvborczyni, otrzymaw~ straży. W wyniku energi~ne.j aktji ra„ 
ttadbiegli przer~zeru sąs i edzi.. ~tórrn z · tki z numerem ,,2" i pół kartki z nume- szy kopertę, schowała ją do torebki. a tunikowej pożar stłumiono w za.rodlku. 
trud".m udało. się . ur~tować Ra)Jlerownę I rem „24'\ a przytcm na osobnej kance.z· do urny koniecznie wlożyć· chciala swój Nie wyną.<iził OD macz.nie;5zych mód 
od n 1 echybn~ śouerc~. c-e następujące roz\viązan l e tej arytrne- d·owód osobisty, którym sie legitymo- · „ 

• Młoda piękna .dz1ewczyna ro~tala i tyki wyborczej: 24 plus z równa sie Z6, wała. Prze·e„h~n'B 
Je:dnak poparzona 1 wskutek t-ego ok.rut- · przedarte na dwie części - równa się Dopiero na uwa~e przewodniczące· ~ U i! ~ • 
.n.te leszpeco-na: . . · ! tJ. W ten dz:wny spos<ib wyb')l'ca go oddala kopertę z kartką. L6dź, 14 ma!"~a. 

Na twarzy 1 52'Yl '!VShµ>lły czarne ; ów cocial przysporzyć głosu komuuis- A jui największym chyba szlagfc.r~m Przy zbiegu ulic Nowomi e ;:Słkień i 
plamy, a pozatem RaJ!Derowna wskutek tom. b , b ł 1- • • b od Północnej została prze;.echruna przez sa-
'Wypadku str 'ł · ~-- k \Vśr6d głosów nnleważnionvch za- fJs orow y· a aomisJa 

0 
w owa nr. mochód Rachela Noży!k, zamieszJkała 

ac1 a feWIU o °* b k. ·· 1 b·1. · · · St R·-·,,. 3 Odtąd n' śl' . . . t t ł o serwowano ta ze w ie e oso 'l\VO~c1 . Urnę tej komjsft dostarcz.ono nai'Pó- p.rzy arym ,....,.u . • . 
iesz"<:zę rwa mew1as a ł a a „, 'ed ... _ • . . :ł "' I . . i • ś k-' 3 . p Doznała o.na dośc dęZ.k1ch ohrdel\ aię postrachem dla cale&o miasteczka . ,„p. J en i. wyuvrcow, niewial ·>mQ "" eJ g-uz1e o UiO ·ei w nocy. rzyc~v- . 1 h . ... 1 . Jó [ . A . .3 

C'> • k ' -A • r . ć .ł k k . Jl..! .ź l . b I f k „, I ete esciyc ;::)IZO ero\\"1 ze OW1 niuam ... Dzieci uciekały ()d niej jak od straszyd- zresz•tą loCYY, zan11ast w ozy uo ·o- ną ta wie I\. egio opo n ewa y a t, 1~ yik • · 1' . . ł t k'ł 
ła. Sąsiedzi z odrazą odwracali głowy, 1 i:erty numerek, napisał ołó~kie~ '!! wszyscy .członkowie t~j kon.Jlsji, pr~kz cz owi po iqa spisa .a pro 0 0 

• 
gdy przechodziła uiicą. Rajnerówna zę.- srod!5u koperty: „głos.~Ję na JedY~t:<~ • przewoo111~~zącego, byh ~na li et betami. I Przy zbiegu ·ulic Frand1S1Jka6słkiej i 
mknęła się wię.c w mieszkaniu nie wy-1 lnny z.nowu numer „24 ubrał w ir.rlan- przewodn:'Czący sam mus i ał dokonyv;ać Jakuba dostał się pod koła wozu 9·leti.. 
chodząc przę.z próg. ' dę pięk11·e ma.Jowa.nycb · kwiató~'. prze- wszvstkk.h o'blicz;eń. pisać protokół ni Jan Głowaoki (Smugowa 10). 

Tm~kliwy ojcie-c starał się jednak zła płatanych ~ar.wami na'.odowe!TI1 · ~eden I głosowama i t. ~ Pogotowie w stanie bat'dzo cięilkh 
godzić los swei córki. Za namową teka- ze zwolcnnikow „13-ki•• : nap :sał prtJcz Zdawałoby się . te jest ro J?'J'Otesl<a. a pnewiozło posllko<lowanego do &ZPiti 
rzy pojechał z nią do W:e-dna.a, gdzie numeru na kartce .. pryncypialne" i.ąJa- to niestety przyk·ra rz~zyw?stość! la Anny Matji. 

wstawiono jej sztuczne oko. 
Tyrncza~em Rainer zLogac1ł się ogr:>­

~nie i po•;zął marzyć: o wydaniu córki 
za mąż.UłLimność dziewc,zyny zamierzał 
wynagrodzić: dość- pokaźnym posagiem. _ -··w fllj ~stetzku tną.laz1 snę wkrótce . ref­
lektant na posag . Rajnerówny Był to 
S1Pl wbogi.ch rodziców , nie odu1acza jący 
r~~ · zbytin i ą mą.drościa, W SzaJku u<ho­
d71J nawet za pół-idiotę . Wkrótce odbył 
się ślub tej niezw)klei pary. , 

Przestępcza ka Ugrana graika -inwalidy., 
Udawał bogatego człowieka. choć był bez.· grosza. 

Okra·dziony przerobił „10 zł.'' na ,.,110 zł.'' · 
.Młoda tona ukrywała · przed męiem· 

tajemn.cę .~wego (ika. Lódi, 14 marca. ł GoR"atym grajkiem zainteresowafa1· W okresie tym rzcczywlścłe gw·tet-
, N'i~dom ~ślny 1 malo spostrze~awcz' \V pocią..,.ach . kursujących na tere- słę córka jakieR'OŚ sklepikarza miejsco- nie zarabiał. Mia) świetny humor, to 
.. ma lionek. rn.ożeby się nigdy nie dowie- nic łód 1- kiCR'O węzła kolcjpwe~o 20-kt- 1 wcgo. Kilkakrotnie odwiedzała go, ~dy, też cieszył się .wielkim powodzeniem u 
::lzial o szk1anem oku żony. . gdyby ni~ ni Adam Ko!ccki był nader popularną gościł u krewnych i catkkm nkdwuzna ~ publiczności kolejowej;. · 

, e.;;: ••:ri: mr'121&RJ •tu'R r postacią. Młody · inwalida grał na har- cznie poruszata sprawe małżeństwa. j W krótkim czasie odlotył sobte na-. j mo;:Ji . i śpiewał p i~senki wojs~owe . Po~ Inwalida zakochał się w niej i ma- wet kilkaset złot~·cb. Pewnej nocy, któ-
. . • • . droz111 nic .szcz1;J1.1h mu dotkow, to tez rzył już o- bliskim terminie ślubu. r~ spędził . w pulu. -skradziono mu całą (Vlaszyny-bUC!kl I gotówka puwod ; iło mu sil:. nie naJj.!urzc~.. Dziewczyna przt:dstawiła go rodzi- gotówkę. . . 1 · Kol~ckl nie nual stah:go u11eJsca za- com. Zrozpaczony powrócił do towłc~ 

pOSlUk\wane na rvnku miesz~an ia. No~~·al na dwon:ach lub - Chde~fbyśmy - oświadc~yn mu Nikt.nie chciał - mu pożyczyć pientęu 
złodzie~sk;m w poc!~Kad1. N'.~k1euy t~~ko z.atrzymy- ,__by pan osiadł na stałe w Ło\\:1czu. Po dzv. 

, · · wat się w Łowiczu, l(dz1e miał krew- dobno ma pan trochę KroSza. wiec mói.!ł Wędrowny grajek zdecydował się 
lódt, 14 marca. nych. · by pan .kupić jakiś sklep. Nasza dziew- wówczas popełnić oszustwo. by spra-

J(fonl J<aro!owi Gotfrydowi, z war- 1 Rod·dna była przekonana. że posia-
1 
cz:vna z pewnością b1,:dzie dobrze pro- wić sobie ńowe ubranie. w ksiażeczce 

. ~riatu szewckiego przy ul. Piotrkow- da g-rubszą gotówkę.- Namawiata l{o, 1 wadzić inkrcs. gdyż ma doświaćlcze- P. K. o., którą mu wydano przed kil· 
sfctej 12. sl<rad~ iono maszynę szewcką by przech owywał pieniąd le w banku. nie. ku miesiącami, przerobił 10 złotych na 

· do szycia (S i n!{~r) , wartości bw zł. ! In walid •ie i t.n pom)wało . że uważają RO I Kołecki oczyw1~cle nie mówił Im, te 110 
G:łsi.orows:d'!mu Ę~mundJwi. zam. zabo;.:rat ~go, to -też nig-d y nie zaprze- 1 pod o.ski o jego. ma_iątku są z gruntu fał- Nłe w dano mu jednak wkładu. u.., 

priy ul icy Abramov. sk1 cg-o 32 z w~sta- czał pogłoskom o swem boKact wle. szywe. Przec1w111e, zape wnłł nawet . _ ky p K 0 s ostrzeg-la natych· 
wy sklepowej, skradziono 4 par~1 l>uci- P cw neg'o dn;a udał si ę na wet do łowie- prtYszłych teściów , ie w najbliższym j rz1edrc; ~ ~a Jest p~zerobiona I odda· 
ków damskich. wart0ści 200 zł. I ki~go odd · iału P . K. o. i złoiył tam 10 c1asfo porzuci swój dotyehcz.asowy ia- ras\/ rę~e policji . 

S1mc~ da AndrzeJ. 7am. przy ulicy iłot ~ ·ch otr1.ym ując książce · kę. I wód. ' a go . . . • · /,„;. -r:;. 
Napiórkowskieg-o nr. 67 pr,:~.·w tas zczył O fa kcie tym wied .dało całe mia- - Tera?. je~t dobry sezon - t.1ier- Kolcck1 został aresztowany. " 
sobie 100 zł. pobrane jaku 7adatek 11a steczko. l dził - wiec szkoda ml zarr ' :w. Wczoraj . znalazł sfe przed sąd~ . 
owies na s -;: kod ę Kkłbasiiiskic~o Kle- - Kołecki U7'.bi c rał już 10 tysięcy - Nazajutrz po tej roztilu'Wie opuśctłl którv skazał .Eo na 6 miesięcy wleztema. 1 

mensa, zam. pr-'Y ul. k"~uwsu.icl G9. 1 mó\1tiuno pows"eclu1le. miastcc~ko. •. • .• 
• 
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. - MoJa tona Jest aniołem. 
;' ..._ Moja zaś niestety, jeszcze żyje. 

... . . 
Przesada. 

„Wesołe" obrazki • zimowe. 
---=·-=:---

Skutki ślizgawicy w Łodzi. 
A moieby tak jednak wvrabać lód i posypać chodniki 

piaskiem? 
Udź, 14 ma.n:a. rą go uprzejmie do karetki i 

Ni z tego·ni z owego, zupełnie nie&• jazda do szpitala! Gościnne występy Aler.san­
dra Moiss1ego w Teatrze 

l\'lie 1 sk im. 

podziewanie, w połiowie marca, gdy ło- A tam znowu ko·bieta poślizgnęła się i 
d.ziariie zaczęli się już wybierać na upadła. W koszyku niośła owoc swej ca 
Wiśniową Górę w celu wy.najęcia łeitinie łodziennej pracy: śledt i bochenek chle­
go mieszkania, a łodzianki poczyniły ba. Wszvst3co wpadło do tyttutoika. I 
już wstępne kroki w celu zaopatrzenia tei nie tnoze wstać. Wzywają pogo.to· W „Henryku łV„ poz.naHśmy znak'l"' 
się na lato w kosit1um, palto, tirzy su- wie, lekarz stwierdza złamanie ręki lub mit-ego gośo1a naszego Moissiego jako -
kien.ki, dwa kapelusze, pięć par poń- nogi, jak czasem, i mowu jazda do szpi- naturę żywtol'Qwą, bujną, która po4 
cz~h i trzy pary panmfelków tiagłe - talal · maską zboczenia umysłowego pulsuJe w 

rtęć w barometrze opadła, I wszyscy .mają zafęcie - prtechod• samotności. Nienm1ej - MoV8si uzmy-
stosunki się oziębiły i rozpoczęła się na nie, karet.ka pogotowia, l~arze w upi- slowi.l tę samotność w sposób dla widzi 
nowo zima. Przedwczoraj było 16 stop- talach, bardzo widoczny, przy pomocy mtstir10-
ni mro~u. wczorai 6, dzisiai 10, słiowem tylko dozbrcy nic nie maję 40 roboty wskiej mimiki, świetnych błyskawicz• 

i dlatego nie OC2Y'!Zczają chodników, nit nych, a je.dnak do.$konate wnotywowa.. właściciele składów węgla po.sypuj~ ich piukiem i ftie usuwają h>• nych prz.eskoków od nastlr<>iu do na-
zacierają radośnie dłonie w wolrlyieb du . 

h . d tł t • -·-'- . . ł . t d . • 7 stro,'U l t. p, chwilach od napyc an1a c:u zą 50 ow111.ą Czy nie we-so o 1est w o z1 zi4Dą. l<Jreacja Ptotasowa w ,,Żywym tiru-
wła1Snycb kieueni. Afbo napriy.kład taki o.bratek: pte" jest zgoła odinuerma. Tu Moissi' 

Mrozy w Lodzi posiadają swóij 51Pe~~ Z chodnika (ód jest usunięty nato- koncentruję się i tworzy typ je<lnoFty 
jalny UTok. Nigdzie zima tak ttro·czo nie m~asit na mosit:ku, łącząicym je:zdmię z cho w nastroju, typ konsekwentny, kt6rego 
wygląda j.ak w ńaszem wesołem mieś- dniikiem można urządzić idealną ślizgaw duchowe przeżycia nie leżą tak na Ilo-
cie. Oto idzie sobie uli~ siwy sła.nu;zek, kę. Zwracam się więc do dozcm:y: wi:e~hni" jak u bohatera dramatu Pi-

Do nrafpopularndejszycb zaję~ łoiłzia.n opierają~ się na grubym kiju: ldzie po- _ Panie, a tu?.. ranidella. Do takiego ódtwarzarna roli. 
t łodizianek (z wami późnie;j się policzę) woli, oohożnie, d w tt'!tn poślizgnął się _ Co mi pan tem głowę .zawraca!„. dopiomaga mu kapitalna rutyna w:elk1e• 
należy heziSlp!'zecznie ipr2esadzanie. Ten na cho<h:diku i To ttie do mnie należy!.. To go talentu, bajeczne zżyci'e się w s~eną. 
niewfa1ny rodzaj kłamstewka talk bardzo bęc! _ aa ziemię. niech „magistrat•• oc;eyśc' dające w re·zuttacie - miistrrowską grę 
zakorzenił się w naszem m{astec'i!'.tku z trudem ·podnosi się, boli go ręka, 'W _,;_ d sceniczną. 
(b„z przesady), te ...notykamy się z nim d Fikizofja, g.odina ł6dZ'~iego ·ozorcy. Protasow Mo'i'Ssiego trle bti~ na e-"" ~r plecach c:zu;e dotkliwe kłueie, ale i z-ie Ch- .J ik l · .1 • go" ... m-t-·'- t niemal na każdym kroiku fbez przesady) 1 oun na ezy ..uo me • ... ....„ eai. fekt, nie operuje sztuczkami ii ,gierka· dalej jeszcze wolniej, jeszcze ositrotniej. nad nm.coztokiem „do ntagistratu". "' · st t : t • · k' ~ 

Wczoraj naprzykłaid ~tykam na Nie uszedł dziesięciu kroków. gdy zno- A~;; tych mostJkach zdarza się właś m1 ' Je• n~ oki~thas t~:?1~1ke !e~ uY"' • 
ulicy 1'edneAo z moich dobryc.h p:rz~a- wu n"trafi·a ... „ .toł-'ed.:; 1• 1

. b d wym, CZ10Włe em z M w 1 osc1, p.rze-5 -"- „ ..,.. & 0<1 .c. nie naJ'więce1' oieszcz"ś 1wyc wypa - "' · t ..... d. ,,, ·"' ci6ł (z przefadą), który z wahzecnKą w bęcl _ na ziemł,I " L.lywaJącym wewnę rzną ~,age J~ SwOJ.,, 
ręku pędził jak s.zalooy i i;iie zdążył mi • . - d , ć kówK.to zech"'e łaslkawie --+łumaczyć w sposób subtelny, PoryWającv i zmu• się nawet ukłonić. Nie baczą><: na to, za Tym razetn nie może słę )'ttŻ po meś · "' ... „„i„ szający do gtębokf.ego wspófozuc a.„ 

ł d 1 · · Przechodnie starają ~ię mu pomóc - pa.noto dozon:om, ze n6g am t• ua lo- u trny.małem go i zmus,i em o a:wo n'ien1a 'd . W . k L'- g t · t~Tii' „.~ ... m'e ...,,,.t'lryw'"?„ * kroku. nie i zie. zywaJą - areiaę po o owia. ...., „."1:1 •• 16 „ Artysta 1.d'Q'b:Vl S<>bte na punłedzial-
- Dokąd taik pędzin? ..... pytam. Lekuz ikoDISltatuje złamanie !logi: Bio· ..........._ kowym przedstawieniu znów nadzwy-
- \Vybacz, móij ko<:hanv fz pnesa- czajne pe>~.vodzenJee. WyrazHo się o.no 

~!l(a~r .~w~~opr:z~e~c~.m-~~::!:fl~::i·~::~:~ lll~rDWienie l!łDl~DDiem~llO W komiHfJH[ie 2~~: •• : ;E~61l:~:t·~t~! 
c:l kach,· rozlegaja.oych sle pod koniec wi• 
- Nie pnzesadzaj .•• - Z'Wracam spo• przv pomocy .•• . strzału z torbv. dowiska.. . , , '· i z. 

kojnie uwagę. z Warszawy don~zą: mowania kalectwa. Dla pewnoki a-
Spojrzał na mnie zdumiony. W Alei Jerozolimskiej przed domem brał żeb;aika do komisatjatu. • WYSTĘPY .A.LEI<SANDRA MOJSSJEOO.. 
- Co ,z;naczy ,,nie prz.esiadzar•?„ - n.r. 35 isiadł pod śdaną nieszozęśllilwy kale Stawio.no ~o przed . prz.odow:nikiem.. Wobec olbrzymiego zainteresowania, jakie Pi\ 

octparł, przyspieszając kroku - Jesteś lka. D!l.a wwrócenia tl!Wa,gi pot1"ząsał ~a pytam-a nte odpowiadał. Znt~acka pierwszych dwóch powtórzeniach obudziły 
dziś iakiś dziwny .. Powiadam, te muuę dzwoneczkiem. Na pierisiacb miał kar- Jeden. z pos~erunlkowych zakradł się od przedstawienia tolstoiuwsk~ego „Żywego trnpa• 
wyjechać i spieszę się na dworzec; wie- ton z wykaHgrafowaDl\ odezwą: tyłu 1 strzelił mu z toriby nad U!Ch~m. z udtiatem. Aleksan<!ra M01ssfego, dyrekcja t~~-
deński„ • - Rety! _ wrzasnął gluc-homemy, tru MieJsk1ega pozyska.la znak<)mitego t~a~1ka _ w:..... nroL<zę ci'ę _ ni'" -e·a- Szlachetne luduel rzucaJ'ąc się do ucieczlki I Jeszcze na trzy dodatkowe wyst~py w te1 1ego 

•"(- L" ... ... IF"- a Gł h • od arocłzeaiia bł..i.tt.. o . • _ _._ popisowej r~li. Odbędą się one w dniach: pią-'dzajl - zawołałem już ziirytowany .- • ~c OlllerDJ '""5• O to tylko c~odz1ł.o. ~em-ow:a• tek wieczorem. sobotQ ł niedziele wieczorem. 
Nie lubię jak ktoś bezczelttde kłamie pro Jałmuznę. ny oszust _podał 1nę za Stanisława ŚW1ę- Niezaleinfe od tego wielki artysta zgod~ił sit 
t 1 Niddel i miedziaki łypały trię Jak grad ciddego . (ł<adzymińsika 21). Zna.łeziono W1Staplć raz Jesuzc w „Henryku IV" PirandeL. 

& 
0 

Mw oczy „.. _i ł do leżą-cej n.a chodnfiltu maciejówfki. przy nim kilkadziełiąt złotych oraz ksią la w medzie!ę 0 rodz. 4 Po _Południu. . . 
6j przyjada apojrza 'Ila mnie a z ł litościwe oiewia&ty nie tało- żecztkę PKO. To n!edztelne pop0łudruowo przedstawierno 

,pr.zestrache!JL własdzic~~....... 1-. • • ,_. ""'"" 
30 1 -.: ··d .L.- dane bed.Rc po cenach obniż.onych (od 1 zL dq 

C • _: ł 7 IT--•- • ~ wa Y a1.11S.vw. ,;,wtęc10.a.1, m.....,..zyzna . - el.SU, z rv~ 10 zl.). . 
-

0 
ci •nę sta 

0 
" '"'"'lllWL6j się„ Tylko policja!lt nie mógł się jak.ot po- i dobrze odkarmiony, pójdzie <ło Wit;- JWILEUSZ K. TATARKreWICZA. Daję ci słO!Wo hon0n1, ze spieszę ttię na godzić z tiowoczesnyni .sposobem rekla. zienia za włóczęgosłiwo i oszustwo. Pod kierunkiem reżyserskim K. Tatarkiewl Cłworzec" cza odbywają się codziennie petne próby z ~ 

,..... Zambt„ - krrylknąłem. swraca bornej. ńJegraneJ ad lat klJlmnastu komedii sałOo1 
fllC na siebie uwagę poliicjanta, st~Dteegn Obozy 11· 1~owe w pu. st· y-01·. nowej de ficrs•a I Calllavet'a (autorów „Ładneł na. roiku. - Ohydnie przesadzasz! Gdzie bistor.ii") p •• ,,Papa", której premjera dana b~ 

L--' d T cizie w piątek, dnia z.a b. m. na uroczystem wido. ma<&2' w uuzi wo.rzec?_ o jest dwo- wisku Jubileuszowem dla uczczenia 25-lecia pra„ 
rzec?„ Rudera o odrapanych ścianach, Panuie w nich wojskowa dyscyplina. cy scettlcznej i retysers.kfeJ Konstantego Tatar„ 
o czep.sutym rezerwoarze w wyg.Sdce, · wicza. W r9laoh rlównycb obok Jubilata: Ste~ 
cu~hnąca obora, pełna śmieci i odp:id- Przez cały rok trwają zdjęcia filmo„ ny 1-ej. O g. t-ej podaj, lunch, a ód 2- ~~kr?.wska. Dziewońska. Szui>ert. Krotli:e. MrC!-
ków - to się nazywa u ciebie dwoniec? we :O.a piaszcz'tstycb prz~strz~niacb. Ka- 6 trwa z.nów praca. . • · -

lifornji. Artyści i statyści mies:Dka1ą w Punktualme o 6.15 za.stada.11\ WSZ'YS'CY ttA TR KAMERALNY. 
Mój przyjaciel puknął się w mądre namiotach, urządzonych o ile momości 

1 

do wspólnego obiadu, który ciągnie si~ 
czoło (z przesadą) i przyznał mi rację. wygodnie i z komfortem, ale w obozie do 7.15. 

Ten maleńki przytkładzik, który na- tym panwje surowa, nieomal wo.jslkowa Do god:ainy tO-ej wolno a.?tJ9tom Za 
sunął mi się poą pi6tro, llie ~est byna4- dyscyplina. jąć się Ieikturą,1 tańczyć, co 3-d dzień 
mniej czemś wyj~oweml Jest to pier- O godzi.nie 6 rano rozlega się poibud- wyświetlają tcląęcia filmowe •. a punikt o 
wsza - lepsza t brzegu próbka, typo- ka i wszys.cy bez wyjąttku O'howiązani 10 wszystJkie światła muszą być zgaszo„ 
wej, łódlztkiej przesady, od które.j aż się są wstawać z łóżeik. ne i nikomu nie jest dozwolonem poka-
roi w naszej wiosce (z przesadą). Pół godziny czasu mają artyści na. zywać się w obozowisku. 

CJ-y niema tros?Jkę przesady w au- kl14'iel i .raoną toaletę, gdyż o 6.30 podają Aktorzy i statyśd. któn:y zaangato-
wie ulky Głównej? śruadan1e.. , • • , , wali się do z:d~ęć na pustyni, musieli 

, Po śn1adan1u u:biera1ą &ę w kotf.łtt- zobowiązać się kontraktowo do prże-

c 

. Lecz szczytem przesady jttt . chyba my, a 0 godzinie S-ej zaczynają się zdję- &trzegama regulaminu obozowego. 
wu:yta sekwestratora w m1eszkani.u kup cia które trwają bez przerwy d.o godzi-
ca łódaiego. To już n.ie jest pmesada, ' 
lc·c-z najskra;niejszy optymizm. 

Dolski. Kuracyjny pocałunek 
KONCERT WANDY LANDOWSKIEJ. k i I w niedzielę, dnta ts b. m. odbędzie siq 14-ty S ończyJ Sltl procesam O gwa t, nacJUŻYCle ZQU anta 

toncert mistrzowski. na którym wystin>i ~enial- b / ' 
na artystka, Wanda Landowska, 1 odegra caly , I 0 razq mora nOSCI. 
szereg arcydzie~. muzy-cznych na specjalnie spro• Niezrw}'ddj\ @prawą zaj1niował się Dowód prawdy był bardzo s'łcómpliko 
wadzonym klawicymbale Pleyela z Paryża oraz d ki:llk dn' . d b 1· ' ·-1'-! ~.ł t k t - · d ił ·· · t fmtepianie. Wanda Landowska oddale się z nie- .prze ' u iami są er lTlBK.l. wany, i;;uYŹ e atl w1er z , lZ paqen -
bywałem zamiłowaniem krzewieniu starożytnej Trzy<lziestoletnia pacjent/ka oska.rży ka jego jest histerycm' i tniewa balu.cy 
muzyki. Nikt z artystów wspólczesnych nie. od- ła lekarza, i.Z w czasie ocdynacji potwal ńacje na jawie. · 
?2'111 tak ducha te! muzyki, nie wnlkn~I w JeJ ta- -ją w ramiona i po·całował. Lekana wprawdzie nie słcua.no d!a 
1emnicze arkana 1 nie otoczył ją takim nimbem. p . ..,_ b b' ł br- ·•~· d · d · dn-~· · •-iak potrafila to uczynić Wanda Landowska. ta • a,Cljeni:.K.a, o uuona, wy ie~ a Z ga- ~u o-:"'o ó•, Je aJAZe mo·wa prp·.1tU 
w lelka czcicielka statYcll mistrzów. z Jef „kia- bmetu lekarza. ra fJora tn1ała momenty nader znamien-
~cdnu" wydo?Y'Ya ona najcudowniejsze dźwię- Pacjenci, znaf.dttjący się w !P'O•CZekaą- ne. 

, : 1 m?l-0dJe im1tu1ącą naJzup~lniei śpiew 1>ta~ów. ,nj,, zezna.ta iż była bardzo w~urzol(]a, Całowanie pa-ajentek zakwdifilkował 
T~ tez Wanda Landowska Jest Juz uwielbiana • ł · • t • • ł · k t .i:.~... ..L -.l-: t• ..L. llJ, e:i: wszystkich., a koocerty jest stanowią waao . mia a. zaczerw1~1~aą w~ 1 wyciera a t: la o po r„""ą ifJurvwuę: gwa •• tłauu-

'Wl ie setlsaqo ~ w wWJda IQl'Ja. c.=1 po jakie.mi n1esmacmem le· t~ zaufaaia. Ol'M et.aa, morafaoł-
. ~ 

IP'• codziennie do niedzieli wieczorem włącznie 
(w niedzielę o g-Odz. 10 Wieczorem) wyborną ko­
medję A. Savoir'a „ósma żona Sinobrodego„ a 
udzialem J( azimferza Junoszy-Stępowskiego \1' 
roll &owua. . 

TUTR POPULARNY. 
WznoWiona vr dniu wezoraJswm u scenie 

teatru Popularnego „Trędowata" z Bronowską 
w roli tytułowej. grana w ubiegłym sezonie 68 
razy z rzędu doznała serdecznego przyjęcia zQ 
strony publiczności, która tłumnie zapeWila wio 
downtę na wczorajszej premierze. 

DZJSIEJSZ'Y 
KONCERT CHóRl) UJ(R~SKIEOO. 

Dziś odbędzie się zapowiedziany koncert chOI. 
ru ukraińskiego pod dyrekcją świetneZ'G kapet. 
mfstr:r;a Dymitra Kotko. Chór ukraiński odśpłe. 
wa pieśni lodowe. dumki t szumki ukrall\skle ~ 
stare!t<> I nowego re-pertuaru w strojach n.ar0<fo 
WY'Ch. Koncerty chóru ukrair1skiego cieszą si\ 
wszędzie wielk!em c;owodzenlem. Początek kón­
certu o godz S.30 wieczorem. 

JUTRZEJSlY WYSTtp OPERETKI ,PAGANINr 
Operetka ta, będąca niejako dokumentem od· 

rodzenia operetki w szlachetnej formie ukaże się 
na specjalnie skonstruowane} scenie sali Pilha:r· 
monJI jutro, dnia 15 marca. w doskonalej absa· 
cizie artystów warszawskich Wawrzkowicza (Pa 
1anlni), Horbows.klej, Oabtyelll, Romaniszyna. 
Cybulskiego I blnych. Centony wielki kompo.zy. 
tor nieśmiertelnej „Wesołej wdówki" Lehar nit 
f,lle1I bynajmniej współczesnemu s-zablooowi I 
stworzy! prawdzrwe areydzieto muzyczne. Bo­
haterska sylwetka sztuki z epoki napoleofiskief, 
ten genjalnv wtrtucn, a przytem gli>śny awantur. 
nik I uwodziciel Paganini, w ilustracji muzycrmef 
k0rt1pozytora Lehara, staf •łę WYmarwna ll4>Sta• 
c:I• 1złachełałe PoJ4teJ opcrełJd,. ~ o '°"" 
.,...Utw1rr ~ . 



Na)włększe włdowłsko 
świata . 

Król d:l!ungll Dwa _ lata pracy. 
Koszt 2 miljonów dolarówt 

Tysiące słoni, tygrysów, 
lampartów, niedźwiedzi 

innych dzikich zwierząt. 
Tysiące ludzi. 

Die wiDiiet [ ~RHuA, 
znaczy nie widz1eć naj­

- większego cudu kinemato­
graficznego. Dziś i dni następnych! 

Wspaniały proaram. Sznyt sensacji Wielki dramat z dzlew1czych lasów Syamu. Ze względów artvstycznych niezwykłe sensacje, obraz · dla wszystkich 
dozwolony. Po oglądnięciu dla każdego temat rozmów. Przedstawienia ~la szkół na zamówienia od g. 9 rano 

•• • ••• ,g •~n Qa+i Ef M WAHMM Mi+wi 

Talja kart - ,,Tarot'' Tajemnicze listy „z za gro u" 
w której mieści się księga wszechwiedzy. 

l<apian1 og,pscy czorpab z n1ai swq mądrość. 
doprowadziły ła·twowiernego człowieka do 

samobójstwa. 
śmtalo można za.ryzykować twler- totną treść .Księg Swiętych" a także Przed kilku dniami popełnił w Buda 

dizeniie, że niiema pod slońcem cz.łowie- Apokalipsy św. Jana opartej również na peszcie samobójstwo znany i ceniony 
ka, Móre-goby w mrniiejszym lub więk- tarocie)_. w mieście bankowiec Tomasz Urban. 
szym stormiu· nJi.e ilnteresowafa zagadka M:istyczną genezą tamta jest to, że Rzucił się on pod koła pociągu po-
bytu z teoretyt:znych gądi też prakty- każda z !ti~er staro - egiips>kich wyobra- śpiesznego i poniósł śmierć. 
crmiyclJ względów w pi.erwszym wypad- ża 3 pojęcia: 1) li.terę, 2) liczbę. 3) ideę. Z pozostałych po samobójcy paple• 
ka gidy z prz.e.irażeniem patrzy w oczy Polączeni•e fil.ter, liczb i idei - oto tarot. rów wyszło na jaw, iż powodem jego 
.zbliżającej się śmierci, w drugim - gdy Pozatem każda litera, to jesez.c·ze pew- śmierci był amerykański pojedynek. 
chodzi mu o ułatwienrle sobie życia. na magicz.na „moc" związana z twór- Przeciwnildem Urbana był pewien 

Z pośród wysiiłlków jaknie dotychczas czerni sifami wszechświata. Dlatego też,· nauczyciel gimn~zjalny z Nyiregyhaza. 
poczyniono w tym ki-eTunku ciekawe z.daniem magów egi.pski:ch, ·samo Kom-1 Warunki po1ed~nku. były dz1wacz­
nadzwycz.aj są te jakie przekazała taje- hinowa:nie hierogl'Lfów w slowa jest już ne. Ten, który. ~yc1.~gme .czarną gałge 
mna wiedza Egiptu. Skromna talja kart. wplywani-em na wszechświat. ma się pozbawić zycia w ciągu lat dwu-
zwana Ta:rotem, zawarła w sobie cało- Przyjirzyjmy się z kolei kartom ta- dziestu. 
kszta.:M mądrości kapłanów eg:i-pskkh, rota: Każda z nich nosi nazwę główne- W rocznicę pojedynku stale .otr~y­
i.którzy, Jal.5 wiadomo, przez długi·e wie- g-o na:rysowanego na nd.ej przedmiotu i :r:iywał Urb~n .od sweito . przeciwnika 
!kfii trzymaili pirz.y pomocy swej wi!edzy zaWli·era jes~c;ze trzy iinne, z h.--tórych hs.t• przyp?mmap\cy _mu honorowe zobo 
łosy wszy-stlvlch egipcia-n w ręku. można Ul!sla-dać dowolną Hość różnych :v1ązanie. 1 wYhczeme ile lat wolno mu 

ka. Pismo m przypomhiało mu łU 
zwykle feralny termin. 

Urban badał napróżno, ktoby móg 
wysłać taki Ust. zwłaszcza, iż nieprz)JI 
Jaciel jego leżał już w grobie. 

Badania nie dały żadnego wyniku. 
W 18 rocznicę nadeszło znów pis· 

mo przypominające o zbliżającym się za 
dwa lata terminie śmierci. 

Urban wpadł w rozstrój nerwowY, 
wYChudl, naba wil się choroby serca. 
uwierzył świecie, I:! nieboszczyk pisuje 
do niego z za grobu. W przystępie roz.. 
drażnienia rzucił sie pod pociąg. 

Węgierska policja prowadzi energi­
czne śledztwo, kto fałszował listy. '6"Y­
syłane do Urbana. 

Tarot jest kluczem do ZJrozumlenia kombinacyj. W ten sposób w każdym z Jeszcze zy~.. . 
~y<lowskiej kabaty, która opiera sic na arkanów jest pozostawione olbrzymi1e . Sze~nascie hstów przysłał. profesor Przechodząc przez uJlc' 
astrologji uznającej wpłvw gwiiazd na pole d:o domysłów i pomysłów i tern g1mnaz3alny swemu . wrogowi, wresz- rozejrz)') sit uważnie, '1.llik· 
losy cz.lowieka. Jest to talia z.łCY.iona z się też tłumaczy, że można w nich wy- cie sam od~br~ł sob1.e życie. nlesz llalectwa i łmierci. 
78 kart, z który.eh 22 nazywają się wł1el- lrrywąć ź.róchla dla powstałych później I W .17 r?Czmce POJdeynku Urba~ ode -·------------liiilli.'I 
kiemi, a 1r.rzeszl-0 56 maJ·emli arkanami, religji i systemów filk~rofilcz.nych oraz brał hst pisany ręką swego przec1wn1-

~·Li tajemnicami. prawd naukowych. I M!l@łiM + "*?& ••••••••••••••••mmmCE~Bz:D 
S_ymboJ;iczne znaczenie s>ł'owa „Ta- Tarot wiąże w sobie trzy źródła I p ie•ć • j I --

rot" p.ojąć fatwo, nkfadając jego litery poznam"a: objaW1!.ende, metafizykę i na- ow gen a nego 
w formę kola; TORA, przyczem T wy- ukę. Związane z nim piróby rozwiąza- 1 ARTURA SCHtłlTZLEm:łA 
stępuje dwukirotruie, jakJ> początek i, ko- nriia najważnd·ej1szych zagadnień bytu gi-
ntec zamkniętego kola - systemu. ną, nieste,ty, w pomgle wieków. A jed.- 1

1 
o s 

(„Tora", jak w.iadomo znaczy po heb- na:k podobno tw6rcy Tairota, wierząc w 1 

raj:sku „Prawo"). klimy dalej. Każdej z nieśmiertelność zawa·rtej w nim wiedzy _ 
22 k.ar•t Tarota odpownada litera alfa- bylii przekonani, że l~iedyś po wielu, ' 
betu starn - heb:raiskiego, a wfaśclwie. wielu tysiącleciach wi-edza ta. zostanie 
staro - egipskiego. który cha:rakteryzu~ nanowo odczytana z Ta.rota i przywró­
je b!ak samogtosek (ten hraik stanowil eona do dawnej potęgń n chwały. 

W najbliiszych dniach ekran:e 

klużą trudność przy odcytrowainitt „św!ę Aby t.o mogiło nastąpić magowie cl 
itych ks:'iąg" i byt p.nwodem licznych, l umyśli:iie zapisali swe arka.na ni·e w 
D"Mniących s.fo między sobą, interpre- księg_ ach, . bo teby prędz.ej czy później 
tacyj d sprawił, ż.e dziś mafo kto zna is- zaginęły, leoz w„. ka;ritach dJo gry. 

Grand 
iL.11111' 

( BERJVBREAUX. I 
kość owej maszyny i ocenić czy mogą - Jezus Maria - jęknął Różycki , 

być przez nią dogonieni. Zresztą maio zeskakując z ścigającego samochodu ł 

1 
b:;;to prawdopodobkt'\stwa, aby to miał pobleił ukochanej na ratu:-ick. 

I 
być celowy pościg za zbirami. raczej 

Luna ad Łodzią zakrawało na brawurowi.\ jazd~ automo AUTO Nr. 85763. 
bilisty. Różycki podbiegł do rowu, lecz za-

Sensacyjna powieśt z tycia łódzkiego. 

\...~--~---~~~~-~----------------------
Nagle coś świsw~ło. Prlednia szyba raz się cofnął i opadł bezwladnic na ra­

samochodu pękła, przebita z boku kulą miona Ignacego Zajączka, szofora, z 
rcwolwero,vą, _rówu~;zcśnie ~obiegł' którym ra~em ~cig.ali uciekają:yclt .. 
szum motoru „Esśexa i za chwilę pi:- - Pame inzymerze, tak me morna. 
d.tił już równolegle ze r.:;~ganą maszyn<\. 

Irena jednak nie na:leżafa do tychl - Dokąd jedziemy? --- rzucała o- z powodu panujących ciemności lr~ma 
kobiet, które na widok rewolweru do- stro Irena. pasażerów ścigających auto dostrzec 
stają spazmów lub mdleją w obliczu - Co panna · taka ciekawa, wszystko nie mogła. 
niebezpieczeństwa. · · ' · d Af k' · · d · tn się wYJasm, o ry 1 me poJe zie Y Jeden •Ze zbirów, którego towarzysz 

To też bronifa się zaciekłe, waląc - odpowiedział ospowaty towarzysz ;iazywał Felkiem zaklął ordynarnie, po 
pięściami na wszystkie strony, gryząc i · podróży, akcentując ,,y" w - wyrazie 
k i W 

· d t .;zem rzekł: 
op _ąc. pewnym momencie os y- Afryka. . - . - . 

sz.ała huk tłuczonego .szkła i ró"wnocze- , b - 1 a cholera strze1a do Franka - i 
. • . . . . Samochód pędził z potworną szy - wskazał ria szofera. 

śme poczuła dotk!Iwy ból w leweJ dło-1 kością trzęsąc i przewalając się po wy I . . . 
ui. Z wielkiego rozmachu miast w gło- f b . t .' . f ł 1 - CzekaJ JUZ mu przysolę - rzekł 
wę draba trama w szybę . . d • . . 1 d - h .1 arug1 ' rozpoczął atak z. dn:tych rłlzmm 

I 
ms eJ szosie, szo er gązowa zawz ę- , . . . . 

· cie t z awało się, ze a a c wi. a po- 6 . . 
SGmochód mknął szybko, to też nikt tworna masakra przerwie szalone tern- r w ma~zera, uzywanego zazwyczaJ 

nie zwraca! naf1 uwa~i, tembardziej, ~e I po motoru. przez policję. 
szara godz~na i panUJ~1CY ~m~ok ~a ul:- Nagle szofer odwrócił się do swych Irena pótprzyu.1mna leżała na dnie 
cach sprzyJafy P.rz,eds1ęwz1ęcm taJemm- kamratów i dość głośno, aby pokonać auta. Głuchy trzask strzat:iw rewijl-
Qzych automob1llstów. szum motoru i wiatru rzekł: werowych towarzyszy! szumowi ci~ż-

Byli już na Szosie Pabjanickiej .Wal- Zd . . . kt ś mi j d'. ? ko pracujących motorów. W tern cel-
,, . . . t l h ć . . - a1e s1ę. ze o za na e zie. t ł d .1 t k" . 
-F'-a wc1ąz Jeszcze rwa1a, c o z mmeJ- ·- r.~ s rza ugo z1 szo er.t, ierowmca 
sz.ą gwattownością, gdyż Irena osłabła, Jeden ze zbirów wyjrzał przez ty!- wypuszczona z rąk pocz~Ia swobodnie 
dwaj mężcz"?źni zaś widać mcprzygoto ną szybę, poczem stwierdził: zataczać półkola. Drab nazwany fel­
wani na podobną obronę, chusteczkami - Tą,k, rzeczywiście na „Essexie" ktem usiłował po rozbiciu szyby od­

ocierali swe pokaleczone miejsca, jeł1-, jakiś pędzi. , I cJzielającej wn<;trz~ samochodu od miej­
ca swego natomiast umieścili między Irena dostrzegła zaniepokojenie na sca szofera. ująć j~ w swe dłonie. Ryło 
sobq, pr1,yczcm każdy trzymał Irenę za twarzach swych eskortantów i to jej j już jednak zapóźno. Straszny zgrz}·t 
jcdl'lą rękę. dodaio nieco otuchy. p1;kanego że!ast:wa, które zetkni;fo sie 

I- Nie szarp się pannn bo to ci nic Obejrzała się również, lecz nlezwto- w ciemnościach z jakąś przeszkod<1 na 
nit pomoże! - przemówił jeden z nich, cznie wykręci! jej rękę jeden z towa- , drodze i nienaturalny łoskot motoru do 
tdwarzysz z pra\vej strony. rzyszy w teu sposób. że musiała czem-

1 
kciał do uszu zdrętwiałej z przeraże·-

/ - Jak krzyk b~dzi~sz robić, to jak prędzej zająć poprzednią pozycję. Spo- nia Ireny. Równoczesnie nastąpiła 
Boga tego, ciachnę i już po tolJie! _

1
. strzegła tylko, że istonie ktoś pędził za, gwałtowna detonacja i maszyna poto­

d~al d.n.J.gi. ni.mi, trudno jednak było jej ustalić ~.yb 1 cz.yla. się w il~ przydrQineso rowu. · 

J 

trzeba ratować, może jeszcze coś da 
się zrobić! - odezwał się szofer. 

Różycki zebrał -resztki sit 

Oczom ich przedstawił się potwor­
ny widok. 

Tuż przy samym rowie natknęli się 
na ciężko rannego w brzuch szofera 
ściganej taksówki, który jęcz':'ll okrop­
nie, błagając o ratunek .. 

Pod maszyną leżał kompletnie zma­
sakrowany ł przygnieciony trup jedne· 
go z opryszków. 

- lrena, Irena odezwij się! - wrr 
lał zrozpaczony Różycki. 

Z głębi limuzyny dochodziły głuche 
jęki mężczyzny. 

Zajączek przyniósł tymczasem la~ 
tarnię i zajrzał do wnętrza. 

- Panie Różycki, chodź-no pan! -
zawołał do inżyniera. 

Różycki i Zajączek przez okno wy­
nieśli omdlałą Irenę, która przy wywró 
ceniu się auta opadła szczęśliwie na f' el 
ka, przygniatając go swoim ciężarem. 

- Pani Ireno, pani Ireno - wołal 
Różycki, starając się przywrócić ją do 
przytomności. 

Na chwilę Irena otworzyła oCZYn 
lecz zaraz popadła w nowe omdlenie. 

(O. c.. a.}. 
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żądanie pubJicznołcl nieodwołalnie ostatnie 

i POETA 
c .ar Mikolai I. i A. Puszkin 
łntry~i mił~~ne [am· Mi~~ł~ia L I t~:::a~ ,:~~-t ł Miło U ~ ~mi~rt ~l~k1an~ra 'uutna 
Trzec.i film złotej serji w,tw"roi sowieckiej w MosKwie. 

' . 

-------
GLÓ\VNE 
OSOBY: 

Car Mikołaj I. • • • • K. N. KARENIN 
Aleksander Puszkin • • . S. CZERWIAKOW 
Natalja Puszkin • • • D. W. WOLODKA 
Porucznik Dantes • • • B. TAMARIN 

Początek przedstawień o godz. 4.30 . . „„ 
. I 

.Kł~bowisko grzechu i zbrodni 
· Córka, shtńbiona przez ojca, zabiła go 

wespół ze swym kocha11kiem. 

DWIE 
DWil\iDY 
JOH'.\l BAR V \i\O E 
VOL , RES COS I ELLO 

DWA 
SBRCI\ 

MANON LE CAUT 
KAWALER DES o ,I. ux 

·W ARCYFIL "AJE 

' Na marg1nesie prośby o darowan:e · kary. 
t 6-ta loteria oaństwowa z Warszawy. donoszą: 1 

• • • I ra ł po chwnowem milczeniu mówiła · - Ni~ wv<lawaj. bo cle utruQię ! R.oz- S· ta klasa V tv dz i en. 
Cał}ll'I pędem wpadła do wsJ Bufan- dalej: . krz~z. z,e był napad. · Ołówn1eJsze wy2rane~ 

tt nleduża bryczka. zaprzężona w ie- · W r •. 1921 .ojciec wróc:.11 do °k'raJu ~ - I umó~1ł si~ ze mną, na Jutro na Zł. 25 .• 000 na nr. 16198. 
dinego konia. powożona przez młodą d-0laram1. Kupił gospodar~two w~ \VSI. dworcu koleJOwYm. Zł. ts.roo na nr. 74657. 
kobiete. która wołała: Koce-Schaby, resz.tę ~olaro.w zł.ozyl '!" I Policja uda.la się z Mazurkfewiczo- Zł. 10.0uO na n-ry: 8684 75479 t 19046 

- BandycU Gonią! NapadlU Zabili ban~u. Sprow~dził ~n~ 1 mm~. ~:e I wą o wskazanej pu.rze na dworzec. Pi- Zł. 5.000 na n-ry: 8416 21357 24829. 
ml ojca! chciałam .. PrzysięgaJ. ze me będzie m.ę· szczatowski istotnie czekał. Aresztowa- Zt. 3.069 na n-ry: 64~75 694J9 69956 z brali sł lud ~ eH yt dzy nami tego. oo bylo w Ameryce. no go a1079• 

e · C z zacz rozp Y- Przecie po pewnym czasie znów mnie : · Zł. 2.000 na n-ry: 3404 51974 71358 wać. t .• . " "ł Wowczas Piszczatowski J>r'Lyznal 
- Ocalałam. · r>oolewat ko6 ponióst, napMas ow~~. 1 ~nowu mntie rzmłu 51 

• k się do mO"rderstwa., ale powiedział, że 82937 9~9. 
-zestraszony strzałami! azurn.·1ew1czowa <>ar a 'ZY re a. pop lna J·e za namo Maz ki · Zł. J.OOQ na n-ry: 3208 33557 370lS „. we·ie 1a wą ur ewlczo- 45717 46954 5527. l 56579 6_0564 69945 Ludzie poblegM we wskazanym kic- - Z m~jeg? nieszczęśc!a zwierzvł~m • . 
.runku I. rzeczywiście, na di!"odze letał się Janowi P.i:szczatowsk1emu z . sąs.e· _Biały, p:jany spal na bryce~ Sama. 85192 89908 122658 124885 125138 
tiu Jó d t a odch lt"ł k""' · • i . · d ł 1 127695. · · · ·· p zefa Białego bogatego gosp.>da· z w · . ,, Y ~,„ m~ utmerz. Po~1e ~a a I Zł. 

600 
na n-ry: 

2057 8090 14
12

9 , rz.a ze wsi Koce-Schaby pod Ciechano- - Któi to jest te!1 P1szczatowsk . „StrzelaJ. s,.!rzel łem. Pow1<:działa: .
15891 21574 33464 37113 39307 4

ou
29 wem. · - Młody człowłęk.„ dwacJ;z.esc•a , Jeszcze raz .. A przedtem chciała go; 

45188 46020 52026 54621 55131 565
86 

- ·Jakie to było?-· zapytał ktoś z pięć lat. ', " ot.r~ć. Stary .m~a:ł w. ~.anku 16.poo do- ' 58039 63955 70853 73115 81014 81121 
crornady. . - MieJisc1e ~ię ku S{)bie? 1 ,:.;:;.

1 łarow. „Po~uel.1my się - p_ow1~·~·!afa. ! 
90763 94285 100357 104102 110341 Córka Blałe2'0. JufJa Mamrklewiczo- - Troche-~ Jakby._ Wah~łem si~; ale oi;a do mrne: „~poso- . 113531 114355 114364 118627 119440 

wa. wdowa. znów opowiedziała '> :Jan· - I cóż wam poz:adztt ten Pts-:cza- bna Je pora! , I zab1ł·em. _ 
120002 

l20lJ8 123354 125321 ·127075. 
dytach. którzy wskoczyli na Dr\'CLkę, towski? Sąd okręgowy ska-zał Prszczatow· Zł 500 na n-ry: 629 13674 19944 
obrabowali" jej ojca z kilkuset dolar(lw, - Uciec. A ie ,.oJciec OgT0111nf.e mnie skiego na JO lat ciężkieg-o więzien a, 30310 33058 38233 38871 42273 49533 
zastrzeliiU. w tej samej chwili koń po- · pilnował, radz:ł mi Piszczatdwski dać Mazu.rkiewiczową uniewinnił dla braku , 54z72 55043 65004 65589 8.3955 100177 
niósł- · I sta•remu proszki nasenne. dowodów jej winy. j 105263 110783 112.383 11.3764 11"198 

Nazajutrz przodownilk wziął brycz· - Pros.ze wszystko. szczerze Ol>O· Prokura-tor apelował w spraw'.e te· 
1 
124712. 

ke z tym samym koniem i w tern samem Wiedz-ieć. · go uwoJ.nienia. Tymczasem przyłapano I Zł. 400 na n-rv: . 
miejscu drogi urzą<lził stneiine. Koń - Ja szczerze. korespondenc'e z Piszczatowskim i na 2103 4457 :..48.32 4917 6345 11048 12639 
zareagował na te demonstrację kompl~- - I cóż z temi proszkami? podstawie wym;any listów skazano Ma- · 12748 12787 1485..3 16204 17168 21081 
tną obojętnością. - Nie wsypałam. Nie umiałam. Po- zurkiewiczową na 15 lat ciężkiego w:ę-, 21731 21903 23377 24075 24175 25403 
. Jułję Mazurkiewiczową wzięto w w:em jednak całą prawdę! U Piszcza- zienia.. 25754 26174 26405 29455 29596 30159 

·.tak zwany krzyżowy ogień pytań, az w towskich odbywały się imien;ny. Ojciec Obecnie Mazurkiewicz.owa, oo p'.ę· . 30509 32443 32862 33139 33277 33600 
pewnej chwili zawołała: i ja byliśmy na tych imieninach. Potem ciu lafach n'enaganncgo sprawowa'1'a 34060 34109 34670 34853 35588 36307 

- Mói ojciec był szubrawcem! odjechaliśmy, ja i ojc·ec, bry;zką. Z, sie w więzieniu, wniosła podanie o uła- 36390 36890 37718 38072 39!64 39635 
Przed wielu laty porzucU żonę mo- krzaków wyskoczył Jan Piszcza+(rv.r- j skawlenie, motvwując swą p.rośbę tę- 42084 43264 43773 ~3971 44170 45538 

ją. matkę i- ze l!mą. dwunastoit:tni~ ski, strzelił .do .mojego _ojca .. zabrat kil· I slmotą za. dziećmi, które pozostaw:ta na :~~ g~~~ ~~ff~ ~~~~~ ~!;~~ ~~I~ 
<lz1ewczynk.ą •. WYJ.ec~a.l do Aimeryk1. 1 kaset dolarow 1 zagroził mi. cudzej opiece. · 56372 58557 59865 60059 60432 · 62494 
Tat1J .dorobił 8.1·ę pien ; ędzy, ale ~ównu- ; • · :a 3 

Uli &&Wl''I "' · ' 2 uu 2 63808 66044 66817 67234 67421 67548 
czesn!e PoStą~ił ze mną w sposob n c- · 68942 70688 70702 71040 72870 73073 
l~dzki, zmus~l '!lnie do_hańby •. nie.ba- Co usłu. SZ'.7 my przez rad1·0?. 73250 73320 73393 73440 73582 7J59Ó i..;ząc na to. ze .Jestem Jego dz1ock!cm, .v ·' 74669 74868 75826 76429 76508 78656 
n~st~w~ł na moJą _ cześć ~iewieścią. Ta- PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. ! rudnlowy w wykonaniu-orkiestry P. R. 1'o<i dyr. i 78999 79019 80164 81408 82327 84łi26 
kJ.e zycie, pełne wstydu 1 grzechu WIO- 12.00 _ Sygnał czasu i komunikat lotniczo.. "Józefa Ozimiń~kiego. 19..21):-19.35 - Rozm~ito--, 84667 84945 85346 86526 86932 87278 
<ltam długo, długo, .ba•rdzo. długo pod meteorologicz;ny, hejnał z wieży marjackieJ w I ścl - _wypowie p. L. Lawi~skl._ 20.30 - Kon- i 87512 87694 89236 89287 89889 93179 
terorem przemocy OJC>0wsk1ej, aż pe- Krakowie, oraz nadprogram. 15.00-15.20 _ Ko- cert wieczorny. yv pr~rw1e b1~letyn „Messa- 193363 94812 94814 95244 95906 96064 
SkaJI'żyłam się sądom amerykańslrnn. munikaty: meteorologiczny. gospodarczy, samo- ger P?lonals" w Języku fra~cusk1.m .• Uroczysta !98231 98364 99121 99400 101570 101833 o1·ca a t . Sk , · •. , rządowy, oraz nadprogram. 15.20-16.00 - l->rze- l audycJa z powodu węgierskiego sw1eta narooo- _ ~ 

85 . resz o~a~o. . a~no ~a WI·,zi1;:· rwa. 16.00-16.25 _ Odczyt p. t. „o dzieciacti I wego. 22.00-22.05 - S:vgnal czasu t komuni- 103053 103152 I0,;438 103512 10L1l 
11ne. ~Ie Z w~ęz1e!1 ' ~ uciekł 1 ~rzep~d~ nadwrażliwych" (z cyklu odczytów org. przez · kat lot_1?iczo • . metePrologiczn:v. · 22.05-22:20 - 106244 106809 106982 108181 108391 
bez .w"e~. Ja wroc1.Jaim do kra"U. Dz;a- min. w R. t o. p.) - wygłosi prof. dr. Stefan 1 Kor:nu~rnat PAT-a. 22..20- 22.30 - Komunikaty: 109436

1 
109473 109645 110701 l ł17S5 

fo Się to Jeszcze ptzed W()ljlflą. Zam:csz- Baley. 16.25-16.40 - Nadprogram i komunika- I pahcyi~Y sportowy oraz nadproirram. u.3o -, 112132 112220 112959 113589 1136'17 
kałam z matką Wyszłam zarnąż. M„ ty. 16.40-17.05 .,Skrzynka pocztowa"_ kare- Komunikaty PAT-a. Wiadomości ostateczne o 

114171 116056 116372 117214 117954 , • · • • • OJ I spondendę ble!ącą omówi dr, Marjan Stępow-1 wynikach wyborów do senatu w Języku polskim ·~ mąż zginą~ n~ wojnie. ~ki. 17.45-18.15 - Program dla dzieci. Trans- I francuskim. p 19290 1195;, 1 120626 122044 12281~ 
Mazurkiewic.zowa gtęboko wes~.!łme mi,sla z Krakowa. 18.15-18.55 - Koncert 001><>- 122859 1Z309L 1 



t~arciarskie mistrzostw·a Polski 
rozpoczynafą s?ę w Zakopanem w najchodzący piątek, 

a w świecie sportowym ani słuchu. 

Wielkie konkursy sportowe 
„Expressu w:eczcrnego''. 

Bliższe szczegóły konkursu, którv roznocznie się 
Odkładane parokrotnie mają się wre l odpowiedź. I to jest wlaś'l!e ów drugi • t t d · · • t • E " 

szde odbyć narciarsk1e misLrzostwa I niemniej zasadnczy momt:nt, wyjaśn : a- 1eszcze w vm ygo n1u, przvn1es1e u rzefSZV" x:>ress 

Polski w LYlll tygocinm w dnfaćh 16 17 jący ogólny brak zaintert:sowania zbli- i n I 
i 18 b ob · · c t' .· k k . . . lk . t t··• . f Nadal miłośriwic nam panu,ąca P - godną podkreślenia. nie opuścilt anl Jed 

· • m., eJmug wszys K'Je 011 u- za1ącem1 się wa ami o Y I.li mis~rza ka o!<rągła zyskuje z dnia na dzierl no-. nej sposobności wyrażenia swego zda· 

rencje. O ile wamnki śn . eżne· dopiszą, Polski w narciarstw e. wych zwolenników. Meczami płłkar-' nia odnofoie nadc'hodzącego meczu 
0 

wówczas rozegraj.ą się w samem Zako- Nieoficja·lniie i bezapelacyjnie zdobył skimi interesują się tysiące ludzi. Me- mistr7 ostwo Polski. 

panem 1 ~go oKolica~h. oraz na skocz111 I go już Bronisław Czech, .wysuwając s.ę cze Ugowe zapełniają widownię do o- w konkursach naszych brali udział , 

w Krokwi; w prz,ec1w11ym raz.ie - na tak stanowczo na czoło, ze - można to statniego miejsca. absorbując umysły ty sympatycy i członkowie, zarówno fio­

tereuacu wyżej położouych, zatem w I zupełnie śmial'O powiedzieć - stanowi sięcy sportowców. letowych Jak 1 czerwonych. Zdania swo 

tlali Uąsien•cowcJ i na małej skocz111 w klasę dla s ebie i znajduje się na t)Ozio- „Express Wieczorny", jedyne w kra je wypowiadali zarówno czynni spor­

Jaworzynce. mńe najwybi1niejszych ,,asów·• świata. Ju pismo codzienne poświęcające dzla- towcy walczncycb zespołów jak i Ich 

· Zwykle mistrzostwa Polski byty Gdyby nawet zatem teraz - wsk·11ek łowi sportowemu tyle miejsca, wzorem adherenci. Nie brakło również głosów I 

szczyLowym punktem każdego seznnu, zatamanfa sie, któremu uległ po prze- wielkich wydawnictw zagranicznych ptci nadobnej. 

budziły spt:ejal:ne zainteresowanie - to śladu ·ących go niepowodzeniach w St. zorganizował w roku ubiegłym cykl Zachęceni nlezwykłem powodzeniem 

też nasza „zimowa stolica„ przygotowy- Moritz - postradał pierwsze miejsce, konkursów sportowych, na odgadniecie naszych zeszłorocznych konkursów 

wala się do n.eh z dużym pietyzmem, czy z powodu upadku w skokach, czy rezultatów spotkań drużyn łódzkich: sportowych. Rcdal<cJa „fxpressuu Wie 

r.ie żalują-c nakładu pracy, au1 też kosz- też z irnnego jakiegoś w:tglę-du. - 1tikt Turystów i L. K. S. w wałkach o mi- czornego„ ogłasza nowy Ich cykL · 

tów. Przypomn.jrny chociażby z~sitoro- mu już tego prymatu w Polsce nie od- 'strzostwo Polski. Powodzenie Jakiem Warunki naszych konkursów ule 

cz~e zawody, które przeistoczyły_ się_ w birrze, jak nie przys~orzy _rów1tież się cieszyty wspomniane konk~rsy prze ulegną zmianie. Polegać one będą na od 

w: ~lką rew;ę narc_1arstwa. nab1eraJqc Więcej chwały uzyskam.e sk;\d1mi.d l.a- 1 szło najśmielsze nasze oczekiwania. Li I gadnięclu rezu1tatów meczów drużyn 

duzcgo rozgłosu metylko w gramcach szczytnego bezsprzeczme tytulu .1ru- czba biorących udział w konkursie, z łódzkich w mistrzostwie Polskl. Jedy„ 

Polski, ale również i w innych, zwlasz· strza. tygodnia na tydzień . wzrastała. Skrzyn- nie nagrody ulegną zmianie. Obok bile-

cza sąs·adującyd1 z nami, krajach. fym Poza Czechem mamy już poniekąd ka redakcyjna, do której wzrucano sta-1 tów do największych kinoteatrów 

cz.asem jakoś gtu~ho ?b~c.r~i~ ? samych wyrównaną klasę i tu mo~e zaintc-rcso- rannb w.YPełnione kupony była zwykle łódzkich, nagrodzeni otrzymają bilety 

m strzostwach; me mDw1 się me lub też wać wal.ka w skokach pomiędzy Rozmu· przez piątek i sobotę Mekką sportow- na mecze ligowe. 

conajwyiej półgęblcem o n:ch, nii sly- sem, Sieczką (o ile, naturalne, wyk- ców naszego miasta, którzy z pilnością I Bliższe szczegóły Jutro. 

chać o spec'.alnych przygotowa11iach, czyt wreszcie ua:nl'Oną rękę), oraz ~'Y- ••im ?357Z7V?°• + e a ew•&' •-• 

komentowaniu szans, zjeździe gości, za- bijającym się coraz w1ęeej Gracą, prZ)'• 

pow.edziach iói.nycq sensacyj, i nie:;po-: czem w rachubą wchodzdby jeszcze 

dzianck - słowem odnosi s'ę zupełnie Lankosz i ewentualnie Kuraś. W „osiem 

wrażenie, jakgdyby nie wchodz'ł tu w nastce" jesteśmy ciekawi jak się sp:sze 

grę najzaszczytniejszy tytul przodujace- Karol Szost~k. czy potw'erdzi pokhda­

go sportu zimowego, a conajwyżej or- ne na n:m nadzieje podczas Olimpiady. 

gani1owano zawody o mniejszem zna- W • pięćdzies i ątce" znów niewiad'>mo, 

czcniu. czy Wilczrński zdoła pokonać tak b0ha-

Walki o mistrzostwo Łodzi. 

Ta dziwna obojętność tfumaczy sie torsko reprezentu:ąceg-o nasze barwy w 

dwojako. W p erwszym rzędzie dużą St. Moritz Jędrzeja Krzeptowskie~o. a 

n.e\vątpliwie rolę odgrywa pewna de- Józefa Bu!aka nie należy również kk­

presJa morah1a po n·cpbwodzeniach na· ceważyć. Wreszc·e w kombinacji mnie 

Olimpjad„ie w St. Moritz, ni·epowoclze- pozbędzie się prześladująceR"O go w tym 

ninch tern bolefaicjszych, że walczvliś- sezonie pecha An<lrzej Krzeptowski i 

my tam jako równi z równymi, a p ęk- wyka7e swe istotne walory ponatlt~ Ti­
ny i zastużcmy o niezimr.ernie don'osłem czyć się tu trzeba w każdym razie ze 

znaczeniu sukces wymknął się ·na•n z Zdzi~tawem l\lotyką. Lankoszem oraz 

ręki. DaleJ - mistrzostwa utraciły iu"i ł(ur:tstcm. . 

w tvm roku swoje dooios!e zn'aczcnie, Jak z powyższego zatem widać cał­

gdyż cala el ta polskiego nardarst\va kowita o.boję.tność nie jest usp.rawiedli­

n.' erz~rła s·ę za~ran·cą ze światow~mi w:ona; wnłvwają na nią jednak wspom­

~?zwami. or}entujemy slę zatem dosko-
1 

ni·ane już dwa czynn'ki raczej natury 

n ale w wa-rtośd czy też f()rmie za woJni- I psychicznej a z tak. ie mi najtrudniej po-

· ków i may wyrobiony o nich sąd. Wsze! de)rnować walkę, gdyż szanse na nue­

kie moffwo~ci, oraz kombi11acje ;o do I łamanie nastroju i depresji .w dodatku są 

ewentualnvch szans poszczeitólnvch zwvkle m:nima!ne. Zwtaszcza biorąc 

k11nlmrentów - obecn'.c nie nos-aJają pod uwa~ę nasze usposobicn'.e na-rodo­

tego p~maku. stanowi;J.ceg-o dla wsws-1 we, skhnine do wyolbrzym·ania, ornz 

t1d.:h nfo'.llal atrak-cję ta:emnk:wści, I wszecln.rtadne obecnie panowanie !lcr­

czct:roś niewiaciomeg-o, na fotóre dop'ern 'l· wów. 
same rozgrywki mogą dać ostat:.};zną · _ 

Łodzianie biorą udział -
w af!ervcznvch mistrzostw ach Polski. 

Wyniki poniedzidkowe: 
Hasmooea - Union 8:0. 

Marek i Kahan bez wygi.liku zwycięża­
ją przeciwników w w~okim stosunku. 

Samson - Oratotjum 2;6. 
Za'Mldni<:y obydwu cltt"użyn bez roty 

ny, to też gra nudna i ospała. 
Sokół I - YMCA, I 2:6. 

Zasłużone zv.'ycięstwo YMCA. 
Soltół - TUR. 6:2. 

Sokół zwycięża łatwo, zyskui8'C dwa 
valcavery za niestawienie się p-rzeciw-
n~ów. do n~ ,. . 
LKS. I - Stow. im. Słowa:kiego 7:1. 

Wyróżnił się Lenard z . dry.żyny im. 
Sliowackieg-0, roobywając cila zespołu 
swego jedyny punkt. bk. 

Wyni&i wczorajsze przect~tawiają się 
nast~pui8'Co: , 

Stow. Mł. Pot. - Y.M.C.A Il 2:6. 
Kaczmarek - Kalinowski 5:21 15:21 

((0:2) 
Włit - Marceli 16:21 8:21 (0:2) 
Kaźmierski - Kettne.r Il 16:21 14:21 

(0:2) 
OrusziczYńsld - Kwintczak 21 :10 .:?l :18 

(2:0) 
Ładna gra Y. M. C. A.IL Wyróżnił 

się Gruszczyński precyzyjną grą. 

Samson - L Gayer 5:3. 
Widawski - Lachman 21 : I 6 23 :21 (2 :O) 
Cyg;\ er I - Perzytlski ć :21 14 :21 (O :2) 

Do,v·1rc't•;e'lny Fię, że rut zawody o mi I szych zawodników. Po zawodach wyzna Lewkowicz - Majer 21 :6 21 :20 <Z ·O) 

&~rzo~'wo Po! . .-1<i _w zapa.sa':h i. pcdn,..,sze ! ;zona rosta~ie .. re.~rezenfacja PoWki .na R;;tpoport - ĆOwicki 18:21 21 :18 (l:l) 

mu c1ętarf.w ktOTe odb~11, &1ę w Poz· igrz' s.ka 01:rr.p1.1{.k1e, która wzorem m- Wyróż:nit s'. ę Perzy1i.ski i Lewkow!cz 

naniu w „Pałacu Tarc1ów PoZ'J'a'l..-łiir-h" I nych reprezentacji będzie ćwiczyć pod Hasmonea I - Tow. Szerz. Ośw. 6:2 

d.nia 18 i 19 bm Łódź reprezentować bę , okiem trenera. Marek - Ootesdiner 21 :18 l l :21 (l :1) 

dą nastę1)u.ią-cy zawodnicy: .Ma1<:hbi:, www •• MA • Kahan - KuUk ·21 :14 21 :16 (2:0) 

Wa:n!.;arten. Dutk:ewi-oz. Win:nyka- Hauchman - Edelbaum 21:19 24:22 

m:e~ unger Minc, Sztera. Siła: żurek, Wynpy"h . (2:0) 

Turek Mro"ewski. Ktl«"'Petow'cz, Gros, P U lzlewski - Outiman 18:21 21 :15 (l :1) 

s.~\\:ńł: Stępień, Szlaurleroa-ch. z ra- przeniósł s ę z G M. s. do Wyróżnili się Kahan I Edeihaum. 

mie·<a t0<:12J1<ie~ Zwiąrlrn Cieżkoatle- Ł T s o ' Un!fln - Hasmonca n 3:5. 

tyczre<o c'.o Poznania wyjada pp. Hero- · • • Stetka - Ubrach 20;22 19:21 (0:3) 

Jesse - Prydman 19 :21 21: 19 (1 : 1) 
Durka - Stt:msbe-rg 10:21 10:21 \0:2) 
Klemert- Ro:c.enbt:rg 21:17 21:14 (2:0) 

Ładną grę w Hasmonei wykazali 
Stei11sberg i Librach. W Unionie sup .• 
sali sie Jesse i Klemert. 
L K. S. Il - Sekcja hlł. Rzemłeśln. 8 :O. 
Jastrzębski - Kwaśniewski .::1: 18 21 :16 

(2:0) 
Jckowk:z - Sikora 21 :12 21 :14 (2:0) 
Korccli - Chmielewski 21: 18 21: 11 

{2:0) 
Aldek - Sicińskli 21: 18 21 :9· (2 :O) 

Wy;różnili się Alde.k i Kwa śniewski. 

Tow. Szerz. Oświiaty - Y.1\1..C.A Il 7:L 
Kulik - K wi.ntczak 21: 16 21: 19 (2 :O) 
Edelbaum - Kettner U 21:15 21:17 

(2:0) 
GotesdinCl' - Ka1inowski 21 :9 19 :21 

(1 :l) 
Ootman - Maorceti 21 :16 Zl :19 (2:0) 

W Y.M.C.A. Il bezkonkurootyjnym 
okazał się Marceli przegrywając nieza• 
służenie do Gutmana. 

•• „ 
PQ kHkutysrodniowych rozgrymkach 

wydaje się pewnym, że I miejsce w tur­
n:eju zdobędzie drużyna Ł. K. S. I 

Drugie m'eisce najprawdopodobniej 
zajmie zespół Ł. K. S. li, który poszczy• 
c:ć się mQ_ie w turnieju nielada suk~e· 
sami. 

Co się tyczy dalszych miejsc, to w 
pierwszym rzędzie spodziewać s i ę na­
leży zaciętej walki między zespo!ami 
ttasmon.ea I a Oimn. Brauna. ' 

Sądząc z wyników trzecie miejsce 
zajmie jed1iak Hosmonea I. której zawo­
dn icy wykazują stale jednakową iormi;-, 
w przeciw eństwie do „Brauniaków". 
którzy czc;sro żawodzą. Nielada rolę w 

I rozg-rywka~h odcgrywaja. również ze· 
spoty Kruschender, Tow. Szerz. vświa· 
ty i Geyera. - bk. -

dzińiGki (Siła) i Cwillich {Maki..~a.bi). Jak się . Express" dowiaduje były I 
M~strz.o~two Pol~ki w Potnaniu bę- obrońca O. M. S-u Wypp:rch zgf os ił 

hie jednocześnie przeg•lą<lem najlep- przystąpienie do Ł. T. S. O. Wyopych 

•••llR11Ra1111111•••••• em I wystepować będ 7łe w sezonie bieżą­
j cym na pozycji obrońcy, mia~t Mildego, 

P SB dnBr " Kraknwa . ktńrv wskutek_ wykrcśl"nia nie. b?dzle 

W nadchodząrą . sobotę i ni edzlelę_ 
odbędą s~ę bokserskie mistrzost~a Polski. 

• 4a v 1 m0~t brać ud „1a!t..1 w barwach Jak1cgo-

kierow ac oędz e za wodami k.olwick bądź klubu w ciągu 12 mic-

T . Ł LI s sięcy. 
urvscr " • 

PowiaJuiemy się, że Polskie Kole- Pogodziński pozosta·e 
.cbm $ęd-1 iów d .? lcguje do kierowania • · b , Ł T O 
~awodarni o mistrzostwo Polski Tury-1 wiernv arw m • • ~. '• 
,c~ - ~-- K · S. ic~n " g-O z n~;lcps ·vc:i sę- Zar~ąd Ł. T. S. O. prosi nas o pwia­

dz1ów krakc)\\·sk1ch p. Sc1dn .: ra które- nie do wiado111o~ci. że Po~od 7 iński po 

~o nirht;nokrotnie Łódź o~l <\data. I namyśle postanowił pozostać wierny 

w nadchodzącą sobotę I nlcd7.iele I Og6łem w mistrzostwach weimle U• 

odbędą się w Warszawie za\\•ody o ml- d 1 iał około 25 pieściar7.y z całej Polski. 

str 10stwo Polski. Or~anizacja zawo- 1 Najlic~niej z prowincji obsadrnją za wo 

dów spoczywa v: rekach Warsz. Okr.

1

1 dy Poznafr z Maichrzykiem i Ermań­
Zw. Roks .. który jak nam donoszą wy- skim na czele oraz Łódt z Gerbichem ~ 

stawił b. silną reprezentację stolicy. Konarzewskim • 

Rozdanie nagród w Sile. 
Jellnoc7e:'.. nie dowiaduj~mY się, ie barwom swego macicrzyst;go klubu. W dniu 18 bm. o godz. 5 pip. ŁódxJde I &portu. 

1lo t-~j pory nie jest jes ' C~c wia 'om m, 1 Co się tyczy Mildcg-o i łlerbs treicha Stowarzyszenie &portowe „Siła" urzą- Na uroczysio~t tą zapro~zono szereg 

11a jald·' tn boic;;ku m ' CZ frn się odb<:d 'ie. to 1tracze ci otrzymali wykreślenie, dza wzorem lat ubie<,!łyich uroczysty 
1 
towarzystw sportowych, których człon-

1o~podarlcm niedzielnych zawodów kt6re pr.tcsłane już zostało ·dJ War- wie czór ro1 ·'cni a nagr ód zwycięzcom kowie zdobyli na1r-0dy w z.a.wodach u-

J ~st ł:,.. K. S. I szav. y. 'za rok 1927 we wszysUcich ~ałęzia~h I rządzanych puez Sił'- 2 
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Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, nie-
z1nąconej pogody i słonecznego śmiechu, „ 
iii „ 

pod ł3'ł.I 

CVR-K 
Trag1komt'.dja serca ludzkiego - Porywająca symfon13 

$miechu i łez, którą Otlt warza łtdyny, meporównany 
;iktor $wiata~ twór ca 111 Oorą~iki Złotą\ .Brzdąca· i in • . 

Charlie· Chaplin 
:::.~;~~ ftłERnl\ KBłłłłBDY. 

"iekt6re ws;>aniałe, niezapomniane sceny 

CHARLIE pogromca małp. 

„CZlłDWIEK z BICZBPI" 
Ili CHARl.IE w klatce lwa Ili 

CHARLl.E przegląda się w tysiącu tusłef. 
CHARLIE dostaje czkawki z głodu. 
CHĄt<LlE 1- orz~ca cyrk i id~ie w las. 

O TEM MOWl CALY ś'WlAT. 
porywaiatcyrń romansie urcy1ensacylnych prngodach I a watt· 
turach mlłusnych, flltsłychaql~ emotiooutącrm t mtstrzow­
sklem, clekawem arcydziele pelnem brawurowych efektów 
I •sJałamtaiącycł1 sytuacil symton t wierności dla kO• 

J:hankt, bohate,stwa, zr~czno!cl I rycerskości. 

Wkrótce! 

Teatr llL art. 

I labl1 
Ilia. 
lłltl'I 

bllłll\" ,, ' . 

-pP4' \ter.„lrt---

laleregD lastrzehtl 

Włłrótce! 

D1U i rnOienniel Gościnne występy znakomitej 
pieśniarki wiedeńskiej To.ni Schiitz 

ora& b. artysty teatru ,_QUI PRO QUO'' STANIS.tAWA BELSłtlEGO. 
••I PROGRAM .N'! 14 I•„ 
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P·•· KOTY w MARCUll 
•ercnada marcowa " ·12 czdctach pióra dr. Pietraszka Szer-Szenia, Sul 1my, Bołł~łego I lqoycb, 

Muzyka T. Sy:.?ietyflskłego. Lłdauera I lnn vth. · 

D~liBł bi~r~: 
GU 

\Vł.ADYSLAWA JAśKOWNA. C7.ESł..AWA POPIELEWSKA. HA~KA RUNOWIECKA. TO~ scmnz. SERAFINA TAJ.ARICO. 
S. BELSl<J, G. CYQULSKL B. · KAMI SKI. A. NOWOSJELSKI. S. SIELAŃSKI i T. TESKIEWICZ. 
Orł& ba'•ł w ,1kladziei Z. DURANQWSKIEJ. J. BORO'WSKI!LJ. Z. LIS"lE~Sl<IEJ I I(. PĄLCUŃSKIEJ g prim. bal. IRENĄ 
SOBOl.TóWNĄ i btlet!!Usłrzi!m EUGENJUSZEM WOJNAREM aa cJele, 

U Stary \Vie4e(l. 2) f'nyg«ld• aece„ 3. Zakochua kobra. 4) ~alony Pierot. $) Ka11tar ba1,1kie15ki. 6) Jąśk6wna cna gło1. =m= 
'I> Pap~o I G4pelo, Il f{oły „ tnarc;u_. 9) Agitator do wym~jęci-. 10) A. a. C. U) Śmier~ palmy. 12) Faust odmłodzony. -···-·-

:Ztpt1wi•d•l41 Wł•dwsława l•ł1t6•na I Bolc:IO Kanylńskl, Retyserowałt Walerir hdnc;l>łec. Kierownik muzycJ11y; T ·deqs~ $,JletJil•"' 
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